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St. Zjednoczone uznały Sowiety, 
zmiana listów pomiędzy prez. Roose vel tern a Litwinowem. 

'^wieia zapłacą długi carskie oraz zanie
chała propaganda w Ameruce. 

i f f i ś ^ m i 
ianko** * 

creticJ 
oferty 

Moskwa, 17 listopada. 
»o*i/ ° l * 0 d z ' 1 2 , 2 0 w i c c z 0 r c m c z a " 
^ewskiego doręczono korespon-

^granicznym komunikat, zawic 
l s t y •wymienione pomiędzy pre-

e i Ji Rooseveltcm a komisarzem Li 
'^Oj, d o t y C 2 ą C C nawiązania sto-

\ t dyplomatycznych pomiędzy Sta 
|/iednoCzonemi a Zw. Sowieckim. 

P r e z y a e i l t a Roo Scvelta brzmi: 
iid r o i» Panie Litwinow, jestem bar-
y j^^śliwy, mogąc zawiadomić pa-

* rezultacie naszych rozmów z 

\L ETANÓW ZJEDNOCZONYCH 
*<JJ°WlŁ NAWIĄZAĆ NORMAL 

n ZSRR I WYMIENIĆ 
DYPLOMATYCZNE Z 

AMBA
SADORÓW. 

Mam nadzieję, że ustalone obecnie 
stosunki pomiędzy naszemi narodami 
pozostaną nazawsze normalnemi i przy-
jaznemi i że nasze narody będą odtąd 
współpracować ku obopólnej korzyści ij 
gwoli zachowania pokoju w całym świc 
cie. 

Komisarz Litwinow odpowiedział na-
stępującem pismem: 

— Drogi Panie Prezydencie! Jestem 
bardzo rad, mogąc zawiadomić pana, że 
rząd ZSRR chętnie gotów jest nawiązać 
normalne stosunki dyplomatyczne z rzą
dem Stanów Zjednoczonych i wymienić 
ambasadorów. 

Podzielam również nadzieję, że sto-
( sunki ustalone obecnie pomiędzy nasze
mi narodami będą mogły nazawsze zo
stać normalnemi i nrzyjaznemi i że naro 

dy nasze odtąd będą mogły współpra
cować ku obopólnej korzyści i gwoli za
chowania pokoju w całym świecie. 

Paryż, 17 listopada. 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że 

w ciągu narad, jakie się odbyły ubiegłej 
nocy pomiędzy komisarzem Litwinowem 
a prezydentem Roosevcltem, doszło w 
zasadzie do porozumienia w sprawach 
spornych. Porozumienie dotyczy zagad
nień natury religijnej, spraw propagandy 
oraz stosunków handlowych między obu 
państwami. 
RZĄD SOWIECKI, ZRZEKAJĄC SIĘ 
POPRZEDNIEGO STANOWISKA, ZGO 
DZIL SIĘ PRZYJĄĆ DYSKUSJĘ NA 
TEMAT DŁUGÓW I ZAAKCEPTOWAŁ 
ZASADNICZO INNE REWINDYKACJE 

AMERYKAŃSKIE. 
Komisarz Litwinow i prezydent Roo-

sevelt zbadali pozatem m. in. sprawę roz 
brojenia światowego oraz 
STOSUNKÓW SOWIECKO - JAPOŃ

SKICH. 
W związku z powyższą wiadomością 

agencja Havasa donosi z Waszyngtonu, 
że okolice dawnej ambasady rosyjskiej 
w Waszyngtonie, zamkniętej od czasu u-
padku rządu Kiereńskiego, były nocy u-
biegłej pilnie strzeżone przez policję. 

W tym czasie żołnierze amerykańscy 
otworzyli archiwa ambasady i zabrali 

na 3 wozy ciężarowe akta oraz pewną 
liczbę dossiers, które miały być zbada
ne przez reprezentanta Sowietów Oraz 
lunkcjonarjuszy departamentu Stanu. 

Przypuszczają, że chodzi tu o doku
menty, dotyczące długów rosyjskich. — 
Dossiers były rzekomo wywiezione z 
gmachu byłej ambasady rosyjskiej za 
zgodą Litwinowa. 

ki wvrfSS» 
metod" Łtóp 

wana , 
:znic. a P. Prezydenta do polaków w Ameryce. 

•rot x» 
wski. • 

stfflar s k l 

9enju§z (Ęilsudskiego dal Polsce byt niepodległy, 
obronił i umo€nil granice. 

tA t l. . Warszawa, 17 listopada. 
h N o h W i e n i e P a n a Prezydenta Rze-
V* na I'' wygłoszone dnia 17 listo 

\ ^ A m k u Królewskim w War-
% t ' ^ ^ a c h polskim i angielskim. 

N l A ^ I E L S K A PRZEMÓWIE-
*kkC ? A N A PREZYDENTA. 

!̂ ^ 0 J i Z C Z ę ś H w Y ' ż e w 1 5 * ą r o c z * 
H*S do ?' e£łości Polski przemawiać 
\ % m ^ b ywateli polskich w Amery-
Vpi6ł ^ c . P r 2 y tej okazji pominąć 
V Wi i 1 w Stanach Zjednoczo-

111&; Ir1 którego pomocy w odzys-b % i ^Podległości Polska nigdy nie 
, 2 aPomni też nazwiska swe 

tli") ty,.?0 Przyjaciela, jakim był Pre-
K' n ^ j ' Podobnie jak Ameryka 

na *** d z i ś d n i a w c wdzięcznej 
piego «ka polaków: Kościuszki i 

^ M i c i ^ u ziemie polskie i całe ży-
\ \ l e ia ło w gruzach. Dziś po 
V r^ić ^ o w o czasie z radością 

f$*Vo]f ° i n a . ż e opłakane dziedzic-
*- 0 \d 0 ^P r zeminęło bezpowrotnie. 

«trtJ»t\» m

k a ż d y zaliczyć musi Polskę 
i C ° r o ^ ^ y c h , dobrze rządzonych 
K ' e' i W * * * się. 

dUi a . ! l d o w V 15 lat temu przy
róść ludzi, zaprawionych 

ką wojną i potem w czasie jej trwania, 
zorganizował metodą konspiracyjną pier 
wsze kadry wojska; On w r. 1920 ocalił 
granice świeżo odbudowanego państwa, 
a jednocześnie zasłonił Europę przed gro 
zą nowej zawieruchy wojennej i rewolu
cyjnej; On wreszcie obecnie zorganizo
wał wojsko nasze,, tak, że Polska, stojąc 
niezłomnie na straży pokoju, gotowa jest 
wszelkiej agresji na swe państwo prze
ciwstawić ofiarną siłę całego narodu. 

Genjusz Piłsudskiego przejawia się 
jednak również i w innych dziedzinach, 
a nawet w dziedzinie gospodarczej. Dzię 
ki temu, że jeszcze w latach dobrej kon-
junktury wyczuł On zapowiedź zbliżają 

cego się kryzysu. Polska zawczasu przy: dy, że wielkość człowieka znajduje uzna 
gotowała się do walki — i dziś przecln-1 nie dopiero w historji. 
dzi kryzys stosunkowo dobrze, i nie uro 
niła w czasie walki ani jednej zasadni
czej zdobyczy uprzedniej polityki gospo 
darczej._ 

Tcmi zaletami swemi Piłsudski sku
pił wokoło siebie i swej idei cały pańs
twowo - myślący ogół polaków wszel
kich klas i stanów. Skupił nie tylko tych, 
którzy oddawna byli towarzyszami jego 
pracy (a do których i ja osobiście nale
żę), ale i tych, którzy dawnie) go nie zna 
li i nie rozumieli jego wielkiej roli. W ten 
sposób w Polsce dzisiejszej mamy jakby 
zaprzeczenie tej dość powszechnej praw 

i 

Lotnicy polscy z Sowietów, 
gdzie brali udział w święcie z okazji rocznicy 

rewolucji bolszewickiej 

P o ś ^ j 0 W l e k , wielki, który spra 
ego ,C nietylko ogromne za-

>Mvronti,.C2uc^a" & le również swój 

Priede^3 P i ! s u d s k i e * ° przeja-
q- .Tszystkiem w dziedzinie 

n &a lata całe przed wiel-

Warszawa, 17 listopada. 
(B) Dzisiaj popołudniu na lotnisku w 

Okęciu wylądowała eskadra 5-ciu samo
lotów polskich, na których powrócili z 
Moskwy lotnicy, biorący udział w dele
gacji wojskowej na uroczystość rewolu
cji bolszewickiej. 

Jak wiadomo, z powodu złych wa
runków atmesferycznych samoloty mu
siały zatrzymać się w Mińsku, a delega
cja udała się do Moskwy koleją. Obec
nie z Moskwy do Mińska lotnicy rów
nież przybyli koleją, a z Mińska do War 
szawy już samolotami. 

Szef lotnictwa wojskowego, płk. inż. 
Rayski, który powrócił do Warszawy ko 

leją już przed trzema dniami, wysłał do 
Mińska mjr. — pilota Szczeniowskiego, 
który przyprowadził dzisiaj do Warsza
wy jego samolot. 

Lotnicy po przybyciu do Warszawy 
zameldowali się u pułk. inż. Rayskiego, 
poczem w rozmowie z przedstawicielami 
prasy nie szczędzili słów zachwytu nad 
niezwykłym rozwojem lotnictwa sowiec
kiego i gościnnością, z jaką podejmowali 
ich nietylko lotnicy sowieccy, ale całe 
rosyjskie społeczeństwo. 

Lotnikom polskim pokazano w Mos
kwie cały szereg fabryk samolotów i mo 
torów, nowe typy płałowoów it.d. 

Dziś rządy Jego i Jego współpracow 
ników, zaprawionych w służbie dla pańe 
twa opierają się na woli narodu, w spo
sób jaknajbardziej demokratyczny obja
wionej. 

CZĘŚĆ POLSKA PRZEMÓWIENIA! 
Na zakończenie miło mi zwrócić się 

do Was, Polacy, w Ameryce, w naszym 
ojczystym języku. Wczuć się w Wasze 
myśli i uczucia jest mi tern łatwiej, bo 
sam tak wiele najpiękniejszych lat 6 w e -
go życia byłem emigrantem. 

Poprzez wielką odległość, dzielącą 
mnie od Was, wyczuwam Waszą radość, 
że w starej macierzy naszej dzieje się co 
raz lepiej. 

Jest to przyrodzoną potrzebą każde
go człowieka móc matkę swoją otoczyć 
szacunkiem i uczuciem. Jakże upośledzo 
nym czuje się taki człowiek, który o mat 
ce swej nic nie wie lub wie. że żyje ona 
w upokorzeniu. W takiem położeniu by 
liście, Wy — tam na emigracji — jeszcze 
15 lat temu, gdy ta wspólna macierz Wa 
6za, Polska, nie miała nawet imienia swe 
go między państwami. 

Dziś, gdy Polska istnieje już jako pań 
6two, gdy każdy rok niepodległego jej 
bytu przynosi Wam nowe wieści o ciąg 
łym Jej rozwoju, radować się musi Wa 
szesynowskie serce. Boć to dopiero 15 
lat ciężkiej pracy; dalsze lata przyniosą 
niewątpliwie dalszy postęp. I stwierdzać 
będą coraz mocniej, że dziś wszędzie na 
świecie być Polakiem nie jest to już u-
pokorzenie żadne, ale wielki i coraz 
większy honor. 
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Jska buduje pokój na Wschodzie i Zachodzie. 
Porozumienie polsko-niemieckie będzie miało dalekoidący 

wpływ na dalszy rozwój sytuacji europejskiej. 
Niezwykłe zainteresowanie we Francji i Angljl rozmo

wami pomiędzy Warszawą a Berlinem. 
Paryż , 17 listopada. 

Pertinax w „Echo de Par is" zamiesz
cza dłuższy artykuł o spotkaniu mini
stra Lipskiego z kanclerzem Hitlerem. 
Pertinax pisze: 

„Gdyby ten komunikat mógł być 
przyjęty według jego zewnętrznej war
tości, to zasługiwałby na to. aby go po
witać z radością i to we wszystkich 
krajach, ale trzeba być wysoce naiw
nym i nierozważnym, aby komunikat 
ten przyjmować według tej zewnętrz
nej wartości. W istocie mamy do czy
nienia z dwojakim manewrem: mane
wrem niemieckim i manewrem polskim 
w dziwaczny sposób polaczonemi, w 
których jednak nie trudno dopatrzyć sta 
właściwego znaczenia. 

Niemcy usiłują wykazać, ze Polska 
niema się czego obawiać. Jeżeli chodzi 
o Polskę to trzeba zrozumieć, że rząd 
warszawski rozgniewany, za lekko je
dynie zaznaczone w Izbie zapewnienia 
Paul Bbncoura nigdy nie przebaczy 
paktu czterech z dnia 16 czerwca, ani 
tęż usiłowań francusko - angielskich 
przemiany armii na milicje do czego 
sprowadziły się wszystkie negocjacje 

Pozatem w Polsce nigdy nie zapom
ną wszystkich wysiłków Brianda. zmie 
mających do zmodyfikowania francu 
• łco - polskiego porozumienia z lutego 
1 921 roku. które sam podpisywał. Mini
ster Beck zawsze zachowywał wobec 
nap swobodę posunięć. 

, W chwili obecnej usiłuje pokazać, że 
Polska Jest w stanie sama obronić swe 
interesy i że o ile pakt czterech będzie 
ratyfikowany a bezpośrednie rozmowy 
francusko - niemieckie zwabią na serio 
polityków francuskich, Polska nie będzie 
czekać, aż zostanie wydana na łup. 

W dalszym ciągu Pertinax pisze: 
„Petit Parisien" ogłosił wczoraj po

ufne instrukcje do niemieckich agentów 
dyplomatycznych, wydane przez cen
tralne biuro propagandy niemieckiej w 
Berlinie. Ostrzeżenie przychodzi w do
brym momencie. 

W Berlinie zdementowano ten do-
kument. ale odpowiada on w całości te
mu, o czem wiemy na podstawie aktów 
dyplomacji niemieckiej, aktów ustawi
cznych, które nie są jedynie pomysłem 
Hitlera, ale znajdują się iuż w „papie
rach Stressemana". jeżeli chodzi np. o 
Alzację i Lotaryngie. 

W zakresie tego, co dotyczy polski, 
prawdą jest, że Polska jest silnie uzbro 
'ona, że Berlin znajduje się o 125 kim. od 
jej granicy i że w każde] chwili może 
ona rzucić 40 dywlzyi I 2000 samolotów. 
W rezultacie więc, nie wchodzi Polska 
w grę przy pierwszej części rewanżu 
niemieckiego, którego natychmiastowa 
realizacja jest przewidziana. 

Niech Niemcy — kończy Pertjnax 
— położą kres wojnie handlowej, jaką 
wydali Polsce od roku 1924, a będziemy 
mieli więcej zaufania". 

Londyn, 17 listopada. 
Pod nagłówkiem: „Pakt Hitlera ł 

Polską", „Daily Herald,, pisze co nastę
puje: 

„Najważniejszym czynnikiem sytu
acji obecnej jest zainicjowanie rozmów 
pomiędzy Niemcami a Polską". 

Zdaniem dziennika oświadczenie o 

nieużywaniu przemocy i o bezpośred
nich rokowaniach ujęte zostanie w naj
bliższej przyszłości w formę paktu o 
nieagresji. 

Zarówno w Berlinie jak i w War
szawie mają nadzieję, że będzie to ozna 
czało, iż drażliwe sprawy będą na pe
wien czas złożone w chłodni. O ile wy 

niki będą odpowiadały tym ocztk 
niom i na granicy uważanej d o t y

f l l . 
za najniebezpieczniejszą w E u r 0 P ' k 0 & e 
stąpi odprężenie w sytuacll, to KfJ» 
cny będzie posiadał powszechny r 0 . 
uspakajający i ułatwi bezpośrefln' 
kowania między Franda a Nieme* 

Projekt paktu o nieagresji 
p o m i ę d z y P o l s k ą a Niemcami.— S e n s a c y j n e d o n * e 

s i en ią pism francuskich . 
Paryż, 17 listopada, [prowadzące politykę realną składa do-1 wiecki. Obecnie prowadzi s ^ t j e r 0 ^ 

,,L'aube" ( pisząc o projekcie paktu j wód swego istnienia i swej siły przez, Inie rokowania z Niemcami 
nieagresji między Polską a Niemcami, za; podkreślenie wolności działania. Niedaw 
znaczą, że państwo polskie aktywne i no zawarto pakt nieagresji polsko - so-

Wl 

BPraiSfiffl n i e m i e c B f i a o oświadczeniu 
ittHilss&rffli B e c k a . 

W artykule p. t. „Niemiecko - polska wy 
miana zdań" rozwija „Polit. Kor." szero 
ko znaczenie komunikatu, ogłoszonego 
po rozmowie kanclerza z posłem Lip
skim: 

„Ten krótki komunikat, którego każ
de słowo posiada dalekonośnc znacze
nie odróżnia się już zewnętrznie od fra-
zeologji dawnych czasów, kiedy wygła
szano stylistyczne przemówienia prze
ważnie mało pozytywne''. 

Niebezpieczeństwo wojny usunięte 
lfwBerdzi prosa austfrfacka. 

uderzająco sytuacja na Zacho* 

Berlin, 17 listopada. 
Cała prasa publikuje wczorajszy wy-

iad ministra Becka, podkreślając, że 
oświadczenie to dodaje specjalnej wagi 
rozmowie kanclerza z posłem Rzeczy
pospolitej. Najbardziej charakterystycz
nym jest artykuł „Diplomatische Politi-
sche Korrespondenz", która jako organ 
półurzędowy daje najwierniejsze odbi
ci* nastrojów berlińskich oraż streszcza 
ogólny ton dzisiejszej prasy niemieckiej 

Wiedeń, 17 listopada. 
„Neue Freie Presse" wywodzi, że p:> 

czątek odprężenia między Niemcami a 
Polską jest ważnym wypadkiem. Oświad 
czenie obu rządów w 6 p r a w i e nieużywa-
nia siły jest dowodem, że narazie nie gro 
zi światu niebezpieczeństwo wojny. Na
suwa się pytanie, w jaki sposób będzie 
ten pierwszy akt odprężenia europejskie 
go zużytkowany dla dalszych możliwości 
albowiem z postępem na wschodzie kon 

trastuje 
dzie. 

Omawiając sytuacje międzynarodową 
„Neue Freie Presse" oświadcza, że na
leżałoby rozpocząć bezpośrednie roko
wania w sprawie wznowienia konferen
cji rozbrojeniowej, jak również należa
łoby poszukać sposobów dla znormali
zowania stosunków między Niemcami a 
Austrią-

mi. Dziennik nie wątpi, że 
polska WjJ 

informowała Francję o P r z c b l e A " ob)»J 
rokowań. Nie uważamy t e ^ ° j - f l fl»» t 
niekorzystny, że Polska uprze^.^ezr 
tej pełnej odwagi akcji, której 
czeństwa nigdy nie ukrywaliśmy,, ' ' ii 

Jacąues Bainville w „ L a MJjj ofji?,' 
znaczą: „Chcieliśmy paktów "^j e? H!!' 
Uważaliście, że nigdy ich za ^o^, 
ler dorzuca jeszcze nowy. X y ptf 
pakt Polsce. Jest to kuszące. \ h£ jj' 
szy minister brytyjski nie ?°\0fab \ 
no, że Europa środkowa i ̂  <M** 
może liczyć na Anglję, która ^ 
rozszerzenia dotychczasowych * 0 

cyj. Każdy dla siebie. ^Jfif, 
W chwili, gdy niema juz w f * Ł 

frontu w stosunku do Niem"*'^, f„. 
nie ma powodu odrzucać rozn> ,}in^ 
rą rząd francuski ze swej strfUyl^ 
rza przyjął lub też do której r 
będzie zmuszony. „ i r t#'ii 

Bukareszt, 17 /J 
Komunikat o deklaracji **^<P 

ler a wobec posła Lipskiego w , 
opinji rumuńskiej silne wraże? ^ t f , 

Prasa streszcza obszerm*. 0 o$ 
.Gazety Polskiej", przyrównywaj, u> 
ni^dęklarację do paktu ni«« r ? a | (t , KL [.deklarację do paktu i8(t.( 

„Curentul" komentuje tefli J ej p 
nowy objaw samodzielnej i WL 
tyki Polski, która niezależnie ioK 
su zaufania na Zachodzie zm' c r

 w Sc» 
pęwnienia pokoju zarówno ** 
nich, jak zachodnich granicacn^t«" 
podnosząc tem samem jego » u t 

dzynarodowy. 

Wspólny front Anglji i . w 
w s p r a w a c h rozbrojeniowych.—Anglja wierzy,. # e 

dzie wyjście ze s k o m p l i k o w a n e j sytuacji. 
Paryż, 17 listopada. 

Na specjalne znaczenie wyjazdu do 
Genewy Paul Boncoura i Simona zwra
ca uwagę „L'initransigeant". Dziennik u-
waża, iż A-nglja chce podkreślić nawrót 
do polityki bezpośredniego kontaktu z 

Jeden uniwersytet otwarto, drugi zamknięto. 
JIToroa fiomisana p r o p a g a n d * * przeciwko 

umififcacii % trzeci** $?£es%a. 
Wiedeń, 17 listonada 

Nowomjanowany komisarz rządo
wy dla spraw propagandy dr. Steigle 
przedstawił się dziś przedstawicielom 
prasy wiedeńskiej i zagrianicznej. W 
przemówieniu swem dr. SteiKle wystą
pił w ostrych słowach przeciwko uni
fikacji i jednotorowości proponowanej 
przez Trzecią Rzesze. 

Na zakończenie dr. Steinie zwrócił 
się w ostrych słowach przeciw emigran 
tom austriackim, przebywającym w 
Niemczech, którzy zatruwają 
między Rzeszą a Austrją. 

stosunKi Ikniety. 

Wiedeń, 17 listopada. 
Uniwersytet wiedeński został dziś 

otwarty. Spokój nie został zakłócony. 
Rektor oświadczył, że sie wstawi u 
władz, by wypuściły na wolność studen 
tów, internowanych w Woellersdorf, 
pod warunkiem, że spokój będzie nada) 
zachowany. 

Na uniwersytecie w Insbrucku roz
rzucili dziś narodowi socjaliści liczne 
bomby cuchnące, które uniemożliwiły 
wykłady. Uniwersytet został zam-

Francją, Na objekcję, że tego rodzaju ak 
cję można również przeprowadzić w Pa
ryżu, pismo odpowiada, że roaanowy pa
ryskie nie miałyby z punktu widzenia 
międzynarodowego takiego znaczenia, ja 
kiego nabrać mogą nad Lemanem. 

Dziennik pisze, że nie chodzi tu o 
zwykłą wymianą poglądów pomiędzy 
rządami Anglji i Francji. Londyn długo 
wahał się w ostatnich czasach pomiędzy 
Paryżem a Rzymem. Dokonał obecnie 
wyboru na rzecz Paryża. 

Londyn, 17 listopada. 
Premjer Baldwin wygłosił dziś prze

mówienie w Edynburgu, poświęcone za
gadnieniom rozbrojenia, w którym po
wiedział m. in,: 

„Istnieje jeszcze traktat, który w cią 
gu lat był podstawą bezpieczeństwa w 
Europie Zachodniej, Dzięki zaufaniu do 
tego traktatu, można było konferencję 
rozbrojeniową doprowadzić do tych wy 
ników, dokąd ją doprowadziliśmy. Nie 
uzyskamy pokoju, oznajmiając światu, że 
nasze zobowiązania są „świstkiem papie ] 
ru", a nic rozbrajając się więcej niż t o ' 
zrobiliśmy". 

Londyn. 
Powzięta nagle po i 
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 a «a drodze bezpośrednich 
b\ Z.Spraw, dotyczących obu kra 
W ' ° [ a z -.wyrzeczenia się w stosun-
s i y ^ d z y sobą wszelkiego uciekania 
% S l l y " — l e s t momentem zwrot-
5)ieck.nietylko w polityce polsko-nie-
^ „ ' e i ' lecz również 1 w całoksztal-

c

0 s«nków polityki w Europie. 
ocenić ten zwrot, jego wagę ncąc 

musimy się cofnąć pamię
c i ą t n a ś c i e l a t > k t ó r e m i l l e t y o d l i _ 

iak: to 1 9 1 8 r o k u ' Przypomnieć sobie, 
r~ za sprawą wrogiej nam pro-
y — kształtowała się opinja 

fy\ X s t o s u n k u do wskrzeszonej 
^ Pro y s l ą c z n e m i kanałami złośli-
It^ Pa8andy sączyła się po Euro-
ttipój!aw«t poprzez Atlantyk po dru-

1% z iemskiej kampania przeciw 
Ł)J Polska — podsuwała światu lam 

KOJ,, Propaganda — to ośrodek 
w Europie... Wszystkie biu-
*> wszędzie, gdzie tylko sa-

W s'& Jaczejki propagandowe nie-
\ ' bywano Polski jako straszą-

do 

insynuacy] antypolskich 
Polska rzuci 

ń&k i zlekceważy postano-
J ^ t a t o w e , dotyczące „wolnego 

\ a T s t r a s z o n o - Polska wyciąga 
V c k | Po Prusy Wschodnie... P o l 

0 t l a zamachu na tę część Śląs-
i °stała się poza jej granicami.. 

«y t d a l , z , e n P°«wałci byt samo-
p Litwy | pomaszeruje do Kow 

^ o l s k a da się % łatwością użyć 
^ d z i e zbrojnej interwencji wó-

M!!Wa sowieckiego... Słowem: 
Ki k a * d e | chwili gotowa rozpę-
\S\jJ wojenną w Europie, jest ona 
V C $ l e d u s k i e m fermentu, mogą-

moment zburzyć strukturę 
Mata . . . 

\\v,' o a r d z o d , u * ° musieliśmy 
Si*** Burope *e I e s t właśnie 

b^Sc lwn le , niż brzmią te perfi-

sjadom i — sąsiadom sąsiadów, gdy 
pragnęli związać się również paktami 
przeciwnapastniczemi. 

* 
„Deklaracja nieagresji", wygłoszona 

właśnie przez kanclerza Rzeszy i przed
stawiciela Polski — jest sprawdzia
nem realnych korzyści które odnosimy 
naszą konsekwentną, niczem niezmąco
ną, śmiało do raz wytkniętych celów, 
zdążającą postawą. 

Nigdy nie byliśmy przeciwnikami 
układów bilateralnych. Uświadamiali
śmy sobie zawsze, że póki niema lep
szego instrumentu porozumiewawcze
go, jak Liga Narodów, układy bilateral
ne — dotyczące zarówno porozumień 
gospodarczych jak i politycznych — są 
dobrym środkiem do zacieśniania sto
sunków wzajemnych między sąsiadują-
cemi ze sobą państwami. 

I dlatego też nie odtrącaliśmy żad
nej dłoni, która ku nam się wyciągała, 
nie stroniliśmy od żadnych możliwości 
porozumień. Nie będziemy więc też 
stronili od rozmów z naszym sąsiadem 

zachodnim, tak jak nie unikaliśmy ich 
z sąsiadem wschodnim. 

Ale... Nie możemy przecież zapomi 
nać, że jedną z zasadniczych idei rządu 
niemieckiego jest walka przeciw Trak 
tatowi Wersalskiemu. Dzień 12-go li
stopada, plebiscyt ludowy i wybory do 
Reichstagu odbyły się pod znakiem tej 
walki. Nie obchodzi nam tu, jakim spo
sobem Hitler zdobył dla swych zasad
niczych koncepcyj 40 milionów niem-
ców. Ale nie wolno nam przeoczyć, że 
cały naród niemiecki za temi koncep
cjami opowiedział się, a w tych koncep
cjach mieści się jako główny punkt: 
obalenie Traktatu Wersalskiego... 

To pierwsze „ale". 
Jest jednak i drugie... Wciąż zaró

wno Hitler, jak i jego najbliżsi pomoc
nicy, Goebbels i inni, a za nimi cała pra 
sa niemiecka powtarza: naród niemiec
ki przekreśla to, co przed erą hitleryz-
nm zostało zdziałane przez poprzedni
ków obecnego reżymu: Niemcy uzna
wać będą tylko te traktaty, na których 
będzie widniał podpis dzicsiejszyeh kie

rowników państwa... Czy niema zatem 
wewnętrznej sprzeczności między tern, 
co wiiosj to twierdzenie, a deklaracją o 
nieagresji? 

Nic wedle deklaracyj kształtuje się 
współżycie narodów, a wedle współ
pracy i chęci unikania wszystkiego, co 
umniejszałoby powierzchnię tarcia. 

Tego właśnie oczekuje Polska, przyj
mując do wiadomości — deklarację. 

I jeszcze jedno: stojąc na gruncie, 
iż — jak to wypowiada „deklaracja o 
nieagresji" — Polska i Niemcy są zgo
dne ,,w zamiarze traktowania na dro
dze bezpośrednich rokowań" wielkiego 
kompleksu spraw, dotyczących obu 
krajów — Polska w niczem nie zmienia 
swej polityki wobec Innych państw. 
Rozmowy polsko-niemieckie nie wpły
wają na treść i sens naszych układów 
sojuszniczych. 

O tern musi być przeświadczone za
równo całe społeczeństwo polskie, jak 
i wszyscy poza granicami naszego pań
s twa AL 

VAN DER LuBBE ŚMIEJE SIĘ 
p o d c z a s p r z e m ó w i e n i a prokuratora. — P o p ó w odpiera 
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Berlin, 17 listopada. 
Dzisiejsza rozprawa o podpalenie 

Reichstagu rozpoczyna się od zeznań b. 
komunisty Ottona Grothego, który skła 
da szereg sensacyjnych oświadczeń, 
obciążających oskarżonych. 

Świadek opowiada, że pd 1921 roku 
był członkiem cźyimym" bojówki komu
nistycznej, potem zerwał z partją. prze
konawszy się, że okłamuje ona proletar
iat. Jako robotnik niemiecki nie mógł o-
bojętnie znosić oszczerstw, rzucanych 
na przywódców narodowego socjaliz
mu. Na policję zgłosił sie sam. 

W dniu 22 lutego komendanci posz
czególnych bojówek otrzymać mieli taj 
ne instrukcje aby nazajutrz zgłosili się 
po broń. Na 24 lutego zapowiedziany 
miał być stan ostrego pogotowia. Ha
sło „Bijcie faszystów" praktykowane 

było dosłownie. 
Świadek powołuje się następnie na 

wynurzenia b . radnego komunistyczne
go Kaempnera, który, miał również opo
wiadać, że w podpaleniu brał osobiście 
udział i przenosił materiały palne do 
Reichstagu. Kaempner m j a ł mówić, że 
gdyby wiedział, jakiem niepowodze
niem zakończy się zamach, to nigdy nie 
przyłożyłby do niego ręki. 

Świadek wzięty w ogień krzyżo

wych pytań, wikła się, przyznaje wre
szcie, że Kaempner wymienił osobnika, 
którego rysopis przypomina Popowa. 

Podpalacze mieli być wpuszczeni do 
gmachu przez posła Koenena. Dnia 23 
lutego w domu Liebkncchta miała się od 
,być tajna narada, w której uczestniczył 
b. przewodniczący partji komunistycz
nej Thaclman. Na jednym z konwety-
klów miał być również obecny Lubbe. 
Akcją kierował Popów. — Wszyscy 
sprawcy podpalenia mieli uciec oknem. 
Popów rzuca świadkowi wyzwisko ..łaj
dak", wywołuje to naganę ze strony 
przewodniczącego. 

Z odczytanego przez dr. Sacka pro-
tokułu policyjnego wynika, że Grothe 
na policji stwierdził.e iż zamach na 
Reichstag miał być tylko próba zasto
sowania specjalnych materiałów wy
buchowych. Niezwłocznie po udanym 
zamachu, Popów miał wyjechać do 
Warszawy i Pragi Czeskie], aby tam 
zorganizować podobne zamachy. 

Na pytanie dr. Sacka skąd świadek 
o tern wie, Grothe odpowiada: „To by
ło omawiane na ogólnem zebraniu orga 
nizacji podrzędnej' '. 

Dr. Sack: Co to oznacza organizacja 
podrzędna? 

Itzc4«l otfrzymał od komisji finan
sowe! 24 godzinny termin. 

Paryż, 17 listopada. i Minister oblicza, że potrzeby skar. 
Dzisiejszy „Le Rempart" pisze: Kry- bu w roku 1034 wyrażać się będą cyfrą 
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 rzeczy 

" n aPastni.ka" usłu 
K l wszystkim naszym są-

zys się rozpoczyna. Rząd otrzymał ód 
komisji finansowe] tylko prawo do 24-
godzinne] zwłoki. 

Po wysłuchaniu ministra budżetu 
Sardey'a przedstawiciel radykałów 
powiedział: W obecne] chwili niema w 
komis]] ani jednego głosu za rządem. 
Dziennik zapytuje, czy ten stan rzeczy 
długe. będzie trwał. Kraj pragnie rządu. 

Paryż, 17 listopada. 
Na posiedzeniu komisii finansowe! 

Tzby minister Bonnet przedstawił syty-
c>L3ę skarbu, która wymaga możliwie 

ybkiego przywrócenia równowagi 
budżetowe]. Minirter wykazał koniecz
ność utrzymania ogólnego zauiania 
zwłaszcza wobe : pewnych manipula-
cyj monetarnych Stanów Zjednoczo
nych. 

około 17 miliardów. Znajdujące się obe
cnie w dyspozycji skarbu około 2 mil
iardów franków jest całkowicie w y 
starczające. Minister zaznaczył, że za
kupy złota dokonywane przez Stany 
Zjednoczone są w praktyce niemal 
wstrzymane, zresztą nieznaczne te za
kupy nie mogły być niebezpieczne dla 
Banku Francuskiego. 

Kończąc minister zaznaczył, ze leże
li równowaga budżetowa będzie przy
wrócona 1 w konsekwencji sytuacja skar 
bu zapewniona będzie na szereg miesię
cy, to nie będą mogły powstać żadne 
trudności pieniężne. 

W tych warukacH minister uważa za 
możliwe zwrócić się do komisji o uchwa 
lenie pierwszecj części przedstawione
go jej projektu uzdrowienia finansowe
go. 

Świadek: Składa się ona z wszyst
kich formacyj bojowych. 

Świadek nie umie jednak podać, 
gdzie się zebranie to odbyło. 

Oskarżony Popów oświadcza, że 
nic uważa za potrzebne zwrócić się do 
tego świadka z pytaniami. Grothego do 
rozprawy dzisiejszej nie znał i na oczy 
nigdy nie widział, nie miał też żadnej 
iStyczjpości z organizacją „Czerwonej 
pomocy". Wszystko to, co Grothe mó
wił jest niesłychanem kłamstwem. 

Zwraca powszechną uwagę*, że w 
czasie przemówień nadprokuratora o-
skarźony Van der Lubbe kilkakrotnie u-
śmiechał się, wodząc błędnym wzro
kiem wokoło, poczem zapadł znów w 
apatję. 

Przesłuchiwany zostaje następnie 
świadek Singer, na którego powoływał 
się Grothe. 

Zaprzecza wszystkim oświadczeniom 
Grothego, nazywając je wyssanemi t 
palca. Stanowczo nieprawda Jest, Jako
by świadek mówił, że pożar Reichstagu 
miał być sygnałem do powstania. — 
Wszystko to Jest zmyślone. Grothe u-
chodził w szeregach partji komunisty
cznej za człowieka niepewnego, który 
gotów iest uczynić wszystko dla zro
bienia sobie reklamy. Między innemi 
Grothe po pożarze miał oświadczyć 
świadkowi, że został przez szturmow
ców aresztowany i sprowadzony do lo
kalu, gdzie go bito do nieprzytomności. 
Następnie miano mu pokazać 5 trupów, 
zapowiadając, że, jeżeli puści parę z ust 
spotka go podobny los. 

Przewodniczący: Czy świadek wie
rzył tym opowiadaniom? 

Singer: Nie wierzyłem, uśmiechałem 
się tylko. Wszyscy wiedzieliśmy do
brze, że Grothe lubi przechwałki. 

W czasie konfrontacji z Grothem 
świadek Singer zarzuca mu kłamstwo. 

Skazanie szpiegów komu
nistycznych w Czecho

słowacji. 
Praga , 17 listoDada. 

Dzisiaj zakończony został proces 
przeciwko szpiegom, komunistycznym, 
którzy prowadzili wywiad w zakładach 
Skoda, największej czeskiej fabryce 
broni. 

Z 14 oskarżonych, 12 skazano na 
karę ciężkiego więzienia od lat 3 do 7. 
2 zostało zwolnionych. 
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L A I D Z I V O L A T O V I J Ą 
Z okazji 15-lecia niepodległej Republiki Łotewskiej 

Mało jest rzeczy równie trudnych, a 
zarazem pozornie lównie łatwych, ja!k 
charakteryzowanie współczesności. Na
leżyty, prawidłowy pogląd wymaga dys
tansu. Dystans tylko pozwala objąć my
ślą całość, wyeliminować drugorzędne 
szczegóły, by z nawału wydarzeń, z wi
ru krzyżujących się prądów wyodrębnić 
to, co jest najistotniejsze, to co jest istot
ną cechą przeżytej epoki. I dlatego my
ślę, że dopiero potomność oceni należy
cie, zważy i określi cały ogrom prze-
miAn, który odbywa się w naszych o-
czach. 

Prezydent Republiki Łotewskiej Albert 
Kwiesis, 

Jeżeli -jednak pozwolić sobie na pró
bę dociekania, na czem zasadza się do
minująca linja przeżywanego okresu, to 
sądzę, że bez obawy błędu, bez obawy 
omyłki stwierdzić będzie można, iż._dO". 
minautą naszej epoki jest rosnący nacjo
nalizm. 

W wieku XlX-ym — którego pojęcia, 
poglądy i wiary likwidujemy obecnie, — 
wmawiano w nas usilnie, iż nacjonalizm 
jest siłą bądź przeżytą, bądź przeżywa
jącą się, że przyszłość leży w płaszczyź
nie „ludzkości", pojmowanej bądź jako 
sielankowa współpraca wszechnarodów, 
bądź nawet jako jakieś roztopienie się 
poszczególnych plemion i szczepów w je 
dna wszechludzką, „anarodową" masę. 
Pogląd ten był jednem z największych 
złudzeń tak nadmiernie bogatego w te 
cechy wieku XlX-go. 

Epoka powojenna wykazała naocz
nie, i i nacjonalizmy wzrosły. I nietylko 
wzrosły, lecz rosną nadal. I nietylko ros 
ną nadal, lecz jeszcze podporządkewy 
wuja sobie i gospodarcze i polityczne, i 
kulturalne i — nawet—religijne życie na 
rodów. Wzrost nacjonalizmów nie ule
ga diziś wątpliwości — poczucie narado 
we przesyca wszystkie zagadnienia i w 
płaszczyźnie narodowej odrębności dą
żą ludy do rozstrzygnięcia wszystkich 
stojących przed niemi zagadnień. 

Równocześnie zaś rosnące naq'onaliz 
my zmuszają — i tu tkwi jeden z para 
doksćw dziejowych — do nawiązania 
tern ściślejszej kollaboracji .między po-
szczególnemi narodami. Z chwilą bowiem 
gdy rosną wszystkie nacjonalizmy, — a 
wraz z niemi rośnie poczucie odrębnoś
ci i poczucie pewnej zachłanności naro
dowej, — gdy interesy narodowe staiją 
się coraz droższe, gdyż życie rozpatry
wane jest przez pryzmat Świętego Egoiz
mu narodowego — rośnie niebezpieczeń
stwo zagrażające narodom słabszym od 
narodów silniejszych, agresywniejszych 

i zachłanniejszych. W walce interesów, 
w walce podsyconej coraz bardziej ros
nącym Świętym Egoizmem narodowym 
niebezpieczeństwo to iest tak duże, iż 
zmusza do szukania i znajdywania opar
cia w ośrodkach o interesach pokrew
nych, celach zbieżnych i niebezpieczeń
stwach podobnych. . 

I dlatego wydaje mi się, że przysz
łość Europy leży nie w płaszczyźnie ja
kichś zjednoczonych jej stanów i nie w 
płaszczyźnie dyktatury mocarstw i nie 
w postaci rozpylania i bałkanizacji, a w 
formie kilku bloków powstałych ze star 

łej i ścisłej współpracy państw zbliżo 
nvch geograficznie, być może tradycyj
nie, a w każdym bądź razie zespolonych 
wspólnotą i pokrewieństwem interesów, 
celów i niebezpieczeństw. 

Piętnaście lat temu proklamowaną 
została niepodległa Republika Łotew
ska. Powstanie szeregu państw na kre
sach dawnego cesarstwa rosyjskiego wy 
nikło nietylko z przyczyny mechanicz
nej — jego rozgromu i rewolucji — lecz 
wywodzi się jeszcze, a może wywodzi 
przedewszystkiem z przyczyn organicz
nych, jalkiemi są rosnące poczucie nac
jonalizmu, odrębności narodowej i psy
chicznej, świadomości prawa do nieza
leżnego bytu, jakie rosły, wzrosły i doj
rzały w narodach dotąd jarzmionych i 
opanowanych. Tylko na tle tego właśnie 
poczucia rewolucja, rozsadzająca utarte 
ramy państwowości . rosyjskiej, mogła 
spowodować powstanie państw, których 
narody pozbawione były państwowości 
od ośmiu blisko wieków. Sprawdzianem 
zdolności do życia stały się te zdolności 
organizacyjne i ta gotowość do najcięż
szych ofiar, jakie narody zyskujące nie
podległość wykazały w życiu codzien-
nem. 

Dzieje narodu łotewskiego znane są 
dobrze naszym czytelnikom. Wiem/ 
wszyscy, iż lud łotewski potrafił przez 
osiem blisko wieków zachować swą od
rębność narodową, że osiem blisko wie
ków znajdując się pod presją niekiedy 
słabszą, niekiedy najbardziej brutalną, 
presją polityczną, kulturalna i ekonomi
czną obcych elementów, elementów li
czebnością i siłą przerastających go nie
pomiernie, nie dał się nietylko wynaro
dowić, wyrwać z ziemi, lecz przeciwnie 
utrzymał w całości w świętej czystości 
swego plemiennego ducha. Z najwyższe
go podziwu godną wytrwałością, z naj
wyższego zachwytu godnem bohater
stwem walczył lud łotewski przez osiem 
wieków, walczył na wszystkich dających 
się myśleć frontach, przeistaczając w nie 
zdobytą twierdzę każdy łan swojej zie
mi/ każdą' zagrodę, każde domostwo. 
Prawda historyczna każe stwierdzić, iż 
mało jest przykładów w dziejach podob
nie zaciętego, bohaterskiego, niespożyte 
go wytrwania. Pod pruskim murem ob
cej państwowości rósł i krzepł nacjona
lizm łotewski, by wykorzystać pierwszy 

moment gwoli rozsadzenia tych murów, 
uprzątnięcia ich gruzów i osłonięcia sie
bie nowym murem, tym razem mocnym 
i zdrowym murem swqjej własnej pań
stwowości, wzniesionym na fundamen
cie łotewskich serc, bijących miłością 
do niezależnego bytu. 

Piętnaście lat niepodległości Łotwy 
jest okresem małym — znikomym wprost 
w perspektywie dziejowej — dość du
żym jednak, abv oglądając się wstecz, 
naród łotewski z okresu tego najwięk
szą wyniósł otuchę, najlepsze prognosty
ki na przyszłość. W okresie tych lat pięt 
nastu lud łotewski wykazał nietylko du
że talenla organizacyjne, zdolności 
kształtowania własnego życia, lecz jesz
cze gotowość ofiar i poświęceń niejedno 
krotnie ciężkich bardzo dla dwumiliono
wego narodu celem utrzymania w czy
stości odzyskanego niepodległego bytu. 

Między Polską a Łotwą istnieją daw
ne a mocne nici, Nici tradycji, wspólnych 
przeżyć, wspólnych więzów państwo
wych. Epoka powojenna więzy te wzmóc 
nitą jeszcze, a linjom współżycia nadała 
nowe formy, dodała nowej najżywotniej
szej treści.. Na polu bitewnem złączyła 
nas wspólnie lana krew, to najświętsze 
niigdy niezapomniane braterstwo broni. 
Więzy te jednak, to dziedzina senty
mentu, sentymentu którego nie wolno 
nie doceniać, ale nie należy przeceniać. 
Więzy te nabierają szczególnej mocy, 
ilekroć równolegle z niemi wiją się nici 
aktualnej wspólnoty. Nici tych między 
nami a Łotwą jest dużo, bardzo dużo. 

Warunki geograficzne przeznaczyły 
nam po wieczne czasy wzajemne współ
życie. Kompleks polityczny wschodu Eu
ropy nakazuje nam uważać niezależność 
i niepodległość Łotwy, Estonji, i Finlandji 
za zagadnienie polskiej racji stanu—gdy 
z kolei mocarstwowość Polski leiy w 
płaszczyźnie najistotniejszej racji stanu 
Republiki Łotewskiej. I Łotwę i nas łą
czy wspólnota niebezpieczeństw, ł^czy 
wspólnota celów ogólnych i pokrewień
stwo celów na wschodzie Europy. 

Syntetyzując, ani w przeszłości ahi 
w teraźniejszości niema nic, coby nas 
dzieliło, jest natomiast dużo, bardzo du
żo tego, co łączy i zespala. O przeszłoś
ci narodów trzeba mówić dużo wtedy, 
gdy narody te znajdują się w degresji. 
Narody młode, a mocne duchem powin

ny jak najwięcej , m y ^ ć o **X*t 
sźłości. Dzieje łotewskich ™*? 0i\Ą 
ce niewoli, historja . J 
daje prawo łotyszom i w*. T

o piyrnf* ? 
przyjaciołom jak najbardziejIW { 

cznie patrzeć w 
ich przysyp| t w y te; 

go w dni narodowego św ię ta ^ 
matem rozważań P o W 1 ^ c n e d O 
ś w i e t n a p r z y s z ł o ś ć t e g o ^ ' ^ p O ^ 
du , n iż j e g o g o d n a szacuoi 
p r z e s z ł o ś ć . 

Łotewski minister spraw 
Valdemaras Sala*"' 

Przyszłość Europy leży ^ L c ^ 
głęboko przekonany — W ^irfW, 
nowych form ustrojowych, ^ n ie^ j . 
ukształtują się bloki pan*** , bC* 
nych i niepodległych, które ^^t^r,. 
saimoograniczenia wynilkłe_ f . g o*1*' 
szonej woli dla tern P e w n i e ( ' s 7 ^ ' . j > ' 
nięcia najświętszych swych z* 

Składając w dniu' ń W » * V C 
ta Łotwy szczere i serdleczn*\p 
rozwoju i rozkwitu tego 
chem, wytrwałego sercem 
rżymy głęboko, iż w p r z ? * 2 , pflfy, 
nasze nigdy się nie rozejdą, ^ffl^ 
nie coraz bard/siej będą 6 1 6 , 
Lai dzivo LatvAja! *. Jf*^-

Władysław Lud**-

rzełom społeczny 
Wybory do rad gromadzkich zostały wczoraj zakończone 

wyrobionych społecznie i dzielnych. 

Nowa armja działaczy samorządowy^! 

na vm 
— Głosowano & 

W dniu wczorajszym zakończono wy 
bory do rad gospodarczych na terenach 
województw lubelskiego, łódzkiego i bia 
łostockiego. 

Do końca miesiąca przeprowadzone 
będzie głosowanie na terenach pozosta
łych województw (prócz poznańskiego i 
pomorskiego). 

W ten sposób zakończona będzie og
romna praca, która jest zasadniczym ! zyi 
najważniejszym etapem przebudowy 
samorządu na podstawie nowej ustawy 
samorządowej. 

Wybranych będzie kilkadziesiąt ty
sięcy rad gromadzkich — a liczba rad
nych dosięgnie 400 tysięcy. 

Wybory gromadzkie wykazały dobit 
nie że 

na wsi dokonał się bardzo doniosły prze 
łom społeczny. 

Doniedawna jeszcze działacze poli
tyczni i społeczni wyrażali pogląd, że 
wieś pod wpływem męczącego ją kryzy
su — zobojętniała na wszystkie obowiąz 
ki społeczne — obecnie zaś przekonano 
się — że sytuacja nie wygląda bynaj
mniej talk źle, że hasło reailnej pracy spo 
łeczno - gospodarczej znalazło wielką 
liczbę zwolenników. 

Poraź pierwszy w Polsce wybory od
bywają się 

nie pod hasłem polityki. 
Zgłoszone w całym kraju listy Nr. 1 za 
wierają kandydatów, których walorem 
nie jest pieczęć partyjna — lecz aktyw
ność społeczna i fachowość gospodarcza. 

C A S I N O 

N a I I II seans ceny zniżone. 
Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 

l E t H H B n m a i 

Temu należy 
i. te ' "ko* 

1 wszędzie grupują n d ) «' 
T\ 1 l ! 1_ Ki Dookoła innych lifiłi 
łano zebrać zaledwie 
CÓW. , n 

Wybory odbywaj 

* y ii tt»V- W ców przeprowadzono p ,e . , y 
triumf listy nr. 1 ' e*Vo racr» 
zanotowano przy ^ „ a d k u 
bójki, ani jednego wyP a

 f+ i 
' • s w ó i . ^ k o ^ A / 

— » a w m c 1

 l a W . ^ .sV 

Z zasady glosowania i . ^ y c ^ 
ukuć broń dla walki t* t r ł t 
Oręż ten wypadł g £ > g 
rów politycznych.. O** 
że nawet tam wYb° t n y. j (. 

a s a d c 

'^aóor Republik* 
trochę, jest pif 

i %m przedstawić 
C*Ybywa do Łod 

v.;riyjazd jego. zb 
£ f ani o traktat 
w*« znaczenie d 
B * stosunków ha 
ŁMy świat K< 
3>ie więc miłego 

W i j zdwojonem 
l i f ^ a , że stosunl 
V:i ll«cią, jak dotąd 

*ł¥my, że P . A 
'•V się naoczni 

? ° r ^ \ żywotność 
wyniesie jaknai} 

§ Pobytu w Łod'. 
\ t zdzielę 0 E ° c 

i c M z i e w Kate 
^ a « i e m iramcusk 
^ador będzie ob 

ł» r o c z n 

^ sle n\e sta 
leszcze n 

w sobotę, di 
lV -̂ei rano winw 
vVh*°rowych w b 
fcl^m.. Łodzi p « 

mężczyźni ro 

W v Poborowych i ' 
l l ł r f * zostali wpis 
|HV zamieszkują 
I komisariatów m 
l'.^ynająć od dn I >'lacŁme do i 
' winni mc: 

S > nie 

Wieś spełnia 
nie, zpe łńem z r o z u m i e " ^ ^ 
kie daje delegowanie o 
odpowiedzialnych. 

ł "iakicV 
Łglosil 

^ t e s l f ć należy. 
I u obowiązani 
^ t ^ s t k a i l l na 

rte posiadają 
obcego pańs 
zamieszkała 

Śl\^iący Się dc ^ c y się dc 

Sj<** metryi 
e * i S e s t r u I"1 

^ i S t o ź s a m 

IW m b y ć 7 

,CV alk 3 0 0 0 zł-
b a l b ( > obu tyt 

, l t V e D . a s t u Prze 

h! 

1 6 o d 8^Q 



- Kr. 3?1 

k i e * 

.ej opty«5, isty 

eta }<° , -
ia byf V 

^. 321 

Ubyło dni* 

lasador Francji 
^rzybyw a dziś do Łodzi. 

Hj s

Z %wający w sobotę do Łodzi 
{5 [ ^ Republiki Francuskiej p. Ju-

e- J e s t Pierwszym dyploma-
1 DRILRW

 W zedstawicŃelern Francji, któ-
. I&tywa do Łodzi 
^atriV a z d J e 2 o , zbiegający się z ro-

1 1 1 1 0 traktaty handlowe, ma 
\h Raczenie dla rozwoju przy-
V V o ^ k ó w handlowych z Fran-
W ; świat gospodarczy Łodzi 
to więc miłego gościa francuskie-

I ^ N o n e m zainteresowaniem, 

I J a k S t 0 S U n t a 

C^imy, że 
Srt- s i ę 

handlowe Łodzi 
dotąd, były dość luźne. 

P. Ambasador, przeko-
naocznie o zdolnościach 

V , 1 żywotności naszego przemy-
\ « L S ' e iaknajlepsze ważen ie ze 
ty Pobytu w Łodzi. 

V K ? z l e l e 0 eodatate 12.30 ódpra-
S$ z i e w Katedrze nabożeństwo 
\ a " ! e r n francusklem, na którem p. 

"Q°r będzie obecny. 

ii 
listy 2' 

z W V r a i i 

* dalH« TAL".. 

k f ^ i ' 
d'kf 

rocznika 1910. 
s |* nie stawił—może to 

D leszcze uczynić. 
% 8' w sobotę, dnia 18 b. m.. o go-
b^o? 1 r a n o w i n n i i s i € s * a w i c d° s Pi" 
l ' \ ° u 'ych w biurze wojskowem 
BK ^-Łodzi przy ul, Piotrkowskiej 
ja ^.zczyżni rocznika 1910 i star-

D R T K r z y " dotychczas • nigdzie do 
^ H I P °°rowych jeszcze sie nie zglo-
•M* zostali wpisani do list poboro-
H 0 m

z. a inioszkują na terenie wszyst-
%")isarjatów m. Łodzi. ' 

iA 2 n a J a c od dnia 20 b. m. do 30 
« Jaźn ie do spisu poborowych 
'̂ItWf Winni mężczyźni 1913 rocz-

v \ ? z Jakichkolwiek ważnych 
\kuhi , e zgłosili się w wyznaczo

no^ , l n 'e. 
e^|ić należy, że do spisu pobo-

k\l„r50 wiązani są również zgłosić 
m czkali na terenie m. Łodzi, 
"i\fyo 1 p°siadają paszportu zagra-

go państwa, a tern samem 
lk. Zamieszkalri na zasadzie kart 
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^ S o j f 4 4 d o w o d osobisty lub w 
« z .u metrykę urodzenia, wzgl. 
^^on.^ies t ru ludności wraz z za-
kS i 7 5 tożsamośoi osoby z foto-

7świadczenie o rejestracji, 
, Nj^dzi n i b y c zameldowani na te-

^Jo^niemie obowiązku zgłoszenia 
£ f V p o c i ą g a za sobą karę 

0 °°u tym karom łącznie. 

fełilr g o s p o d a r c z y . 
^ ° * a r t o i 9 przedsiębiorstw 
«liHu !^ u b i eg łym miesiącu t. j . paź-
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, | > 2 p „ a s t l > przedsiębiorstw na te-
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Budowa wodociągów w Ło 
rozpocznie się już w kwietniu. — Projekt został już 

rozpatrzony przez komisję ministerialną. 
Warszawa, 17 lutego. 

Ze źródeł półurzędowych rozesłano 
dzisiaj prasie warszawskie] wiadomość, 
donoszącą o rozpoczęciu opracowywa

nia projektu budowy wodociągów w Ło 
dzl, z kredytu, uzyskanego z Funduszu 
pracy. 

Komunikat ten wspomina o starych 

Przyszłe gwiazdeczki bawią się 

Zdjęcie przedstawia dzieci największych gwiazd filmowych, 
zabawie dziecięcej w Hollywood. 

sfotografowane po 

Groźny włamywacz Crunert 
b y ł w ł a ś c i c i e l e m d o m u w Ł o d z i . 

; fk). — W ręce policji warszawskiej 
wpadł groźny przestępca Henoch Gru-
nert, towarzysz i wspólnik wypratot 
kasiarzy, należących do osławionej ban 
dy Cichockiego — „Szpicbródki". 

Po ośmioletnich poszukiwaniach Gru-
nerta aresztowano onegdaj na wybrze
żu Kościuszkowskim podczas nocnej 
obławy. 

Grunert, poza całym szeregiem prze 
stępstw, m. in. był poszukiwany za u-
dział w włamaniu do Banku Handlowe
go w Łodzi. 

Groźny przestępca mieszkał przed 

kilku laty w Łodzi 1 był właścicielem 
dużej kamienicy pr.zy ulicy Maryslń-
«kłehAi>Łódzkie władze śledcze przez 
dłuższy czas nie mogły wykryć spraw
cy szeregu zuchwałych włamań i napa
dów, aż wreszcie zdemaskowano kamie 
nicznika - włamywacza. 

Obecnie Grunert został osadzony w 
więzieniu przy ulicy Dzikiej w War
szawie. Posiada on na „indeksie" zaocz 
ny wyrok 12 lat więzienia. Karę tę miał 
odsiedzieć, po likwidacji bandy fałsze
rzy pieniędzy Szpitalewicza. 

projektach budowy wodociągów wedle 
planów Inż. Lindleya, wskazując, że o-
ba plany Inżyniera angielskiego, opra
cowane w 1909 roku, nie są w tej chwili 
aktualne. Zarówno plan sprowadzenia 
wody do Łodzi z Pilicy rurociągami dłu 
gości 48 kim., co kosztowałoby 70 mllj. 
zł., jak również możliwość zdobycia wo 
dy dla Łodzi ze studzien artezyjskich, 
wierconych w najbliższej okolicy mia
sta — co kosztowałoby około 30 mllj. 
złotych — są w tej chwili niemożliwe 
do wykonania. 

Wobec tego jednak, że sprawa za
pewnienia zdrowej wody, sprowadzanej 
metodami najbardziej nowoczesneml, 
staje się coraz bardziej niezbędna, a je
dnocześnie konieczność wykorzystania 
wolnych rąk na rynku pracy każe przy
śpieszyć moment rozpoczęcia budowy 
wodociągów łódzkich — zarząd miej
ski m. Lodzi, w porozumieniu z mini
sterstwem spraw wewnętrznych, przy
stąpił do opracowywania specjalnego 
projektu budowy wodociągów, chcąc 
wykorzystać możliwość uzyskania ta
niego kredytu z Funduszu Pracy . 

Pierwszy szkic projektu był w dniu 
7 b. m. rozpatrzony przez specjalną ko
misję z udziałem przedstawiciela mini
sterstwa spraw wewnętrznych, łnż. Ru
dolfa. Projekt ten ma być wykończony 
przed wiosną najbliższą, tak ażeby e-
wentualnie można było rozpocząć pra
ce przy wodociągach łódzkich z począt
kiem kwietnia r. b . 

m mm 
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nieodzowny środek przy kaszlu 
1 chrypce. 

Wszędzie do nabycia. 

Praca kolportażowa P.O.W. w Łodzi. 
Ciekawy przyczynek do ruchu niepodległościowego w okresie okupacji. 

Zarządzeniem p. wojewody łódzkie
go wprowadzono obecnie w naszem 
mieście specjalne legitymacje dla kol
porterów ulicznych sprzedających ga
zety i czasopisma. Takie legitymacje 
kolportażowe w Łodzi mają swoją histo
rię i nielada ludzie kiedyś się niemi le
gitymowali!... 

Podczas niemieckiej okupacji Peo-
wiacy łódzcy pracowali w szczególnie 
trudnych warunkach, gdyż Łódź, nie
wiele posiadała osób, chętnych do za
silania organizacji pieniędzmi. Garstka 
inteligencji, do której możnaby było 
zwrócić się z zaufaniem o pomoc, była 
słaba finansowo. Zresztą, ludziska byli 
oszołomieni potęgą wielkich mocarstw i 
poczynania niepodległościowe uważali 

za utopję, lub za niepoczytalność. Pra
ca więc była trudną wśród starszego spo 
łeczeństwa. Należało przyciągać mło
dzież łódzką której było sporo, boć mos
kale nie zdążyli zebrać jej do swoich 

szeregów. Był materiał do P.O.W., 
lecz nie było pieniędzy na „robotę". 
Trzeba było oprzeć pracę na znajomoś
ciach i dobierać ludzi takich, aby mogli 
równocześnie zarobkować. 

Jedną z takich ,,robót" samowystar
czalnych był kolportaż pism i książek. 

Przypadek chciał, że ' 2 4 sierpnia 
1916 roku z Warszawy do Łodzi przy
jechali z tow. „Czytaj": dr. Rogalski, dr. 
liski i Tylicki, a na śniadanie wstąpili 
do mleczarni ,,Świtezianka". W poga
wędce z właścicielem Puidakiem wyja
wili cel przybycia do Łodzi. 

P. Pujdak pochwycił myśl zorganizo
wania kolportażu „Czytaj" na korzyść 
P.O.W. Niezwłocznie skomunikował się 
z tutejszemi działaczami p.p. Pawlakami 
oraz p. Marczyńską (obecnie posłanka), 
zaczem uradzono ulokować kolportaż 
książek i pism „Czytaj" przv ul. Zielo
nej 6. 

« W pierwszą niedzielę zaroiły się uli-

W y r o k w procesie s z p i e g o w s k i m 
prawdopodobnie zapadnie w poniedziałek 

Warszawa, 17 listopada. 
• (B) Sąd okręgowy warszawski za
kończył dzisiaj trwający od kilku dni 
i prowadzony przy drzwiach zamknię
tych proces o szpiegostwo, w którym J20 b. m 
jako główni oskarżeni występują Stella twych. 

Filarowa i b. asesor sądowy w Łodzi, 
Kuźmicki. 

Wyrok w tym ciekawym procesie 
ogłoszony będzie w poniedziałek, dnia 

w godzinach przedpołudnio-

ce Łodzi od harcerzy p . Szletynskiego 
(obecny inspekt, m. Łodzi), którzy zao-
fiarowywali za 15 groszy książeczkę p . 
t. „Generał Romuald Traugutt, ostatni 
naczelnik narodu". Rozkolportowano po 
nad 4 tysiące egzemplarzy. Następnej 
niedzieli kolportowano Kosmowskiej 
„Do naszej młodzieży". 

Praca niepodległościowa w Łodzi ko 
rżenie swoje utrwaliła i mieszkańcy na
szego miasta zaczęli się budzić z uśpie
nia politycznego, spowodowanego odez
wą Mikołaja Mikołajewicza. 

Książeczek rozkolportowano w Łodzi 
ogółem aż 54. 

Legitymacjami kolporterskiemi pre-
zentowaM się między innemi: Neuge-
bauer (obecnie/ starosta), PlPcek (obe
cnie poseł) Napolitaóska (obecnie rot
mistrz), Klimek (obecnie sędzia) i.t.d. i 
t.d. Dla ścisłości jeszcze należy dodać, że 
kolporterzy „Czytaija" pracowali i dalej 
od Łodzi, zawiązując tam organizacje 
P.O.W. 

— Kape. 

Matki! 
Z a p i s u j c i e n i e m o w l ę t a 

do „KropH Mleka"! 
a H H S H H H e S B H E S H H H 
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Mydełko do zębów „Cherys"' 
idealnie czyści zęby. 

HUłYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

DzU, w sobotą, o godz. Ą.ej po pol, arcy
dzieło Al. Fredry „Pan Jowlalski" dla młodzie
ży azikolnej po cenach najniższych. 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po cenach 
łaiionych oraz w po ni odział e!k wieozorcm dla 
arze«zeń największy przebój blet. sezonu, uro
cza sztuka Dcvala ,.Stefek". 

W niedzielę wieczorem bawić będzie pu
bliczność komód ja muzyczna J. Vatszairy „Gra
my operetkę". 

Wpełnych próbach pod reiyscrją J. Szyn-
diara, wesoła o podikbdtis spoteozoo-obycza
dowym sztuka Wł, Bus Fekete „Pieniądz nie 
Jest wszystkiem". 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
Balio, grzeczne dzieci! Poproście rodziców, 

ateby Jutro, w niedzielę, o godz. 12-ej w poł. 
wzięli was do Teaitru Miejskiego na miła, we
sołą bajkę „Hanka u krasnoludków". Tańce 
elfów i 'kwiatów w wykonaniu 40 dzieci i moc 
innych atralkcfi — Ceny najniższe. 

HANKA ORDONÓWNA w TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Magiczne zdanie; występ Hanki Ordonów-
ay w Teatrze Miejskim w sobotę o godzinie 
9.13 wieczorem — zelektryzowało Łódź, dla 
której świetna pJcśniarrka stanowi zawsze je
dyną w swoim rodzaju atrakcję artystyczną. 
Hanka Ordonówna wystąpi w zupełnie nowym 
efektownym repertuarze, nieznanym dotychczau 
w Łodzi. — Reszta biletów w kasie teaitru,-

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 

DZIŚ o godzinie 8.15 wieczorem powtórze
nie wczorajszej premjery operetki w 3-ch ak
tach Roberta Stoltza p. t. „Dzldzt", w rezyserji 
Marjana Dorooslaw*k;>ego. Rolę tytułową kreuje 
ulubienica łódzkiej publiczności Janina Leono
wie/ przy współudziale Heleny Majchrzaków-
ny . Busiaikiewicz, Opolskiej, Domosławskiego, 
Malinowskiego, Suwalskiego, Szafrańskiego i 

innych. 
PRZEDSTAWIENIE DLA NASZYCH 

MILUSIŃSKICH. 
W dniu jutrzejszym o godzinie 12.15 w po

łudnie Teatr Popularny przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 18 wystawia nadzwyczaj barwną bajkę p. L 
„Król Pyszałek i Złota Księżniczka". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ulica Piotrkowska Nr. 295). 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 i jutro, w nie

dzielę, o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wlecz, ko-
medja w 3-ch aktach p. t. „Ten stary warjait", 
w roli tytułowej niezastąpiony siewca humbru 
Antoni Fertner, jako właściciel baru pod 
„Gwiazdą" oraz Hryniewicz - Wimklerowa, Ko-
sieradzka, Brandtówna, Opaliński, Preiss,. Win
kler, Wojciechowski i in. 

KONCERT SZYMONA GOLDBERGA. 
Szymon Goldberg jest mimo wszystko pierw 

szym koncertmistrzem berlińskiej Filharmonji. 
Muzykalna Łódź z zadowoleniem powita Jego 
recital skrzypcowy, który odbędzie się w F£l-
harmoinji w nadchodzący ozwa.rtek, dnia 23-go 
b. m. na Vl-tym koncercie mistrzowskim. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 8-ej wieczorom, 

odbędzie się w Instytucie Propagandy Sztuki, 
w parku Sienkiewicza, wieczór autorski Adama 
Ważyka z Warszawy. Utwory poetyckie recy. 
tować będzie autor. 

Wystawa trzech niezwykle utalentowanych 
malarzy, a mianowicie: Niny Alexandrowicz, 
Tadeusza Gronowskiego i Nalana Szpigln cie
szy się duiom zainteresowaniem i stale wzra
stającą frekwencją. Instytut (park Stankiewi
cza) otwarty codziennie od godz. 11—20. 

C z y ż s k a z a n y n a r o k w i ę z i e n i a 
za defraudację 15 tysięcy złotych z funduszu o l i m n i l s K ' « 

Warszawa, 17 listopada. 
(rm) W dniu dzisiejszym przed są

dem okręgowym w Warszawie toczyła 
się sprawa Teofila Czyża, oskarżonego 
o zdefraudowanie 14,800 zł. w Związku 
Związków Sportowych. 

Sprawą ta rzuciła bardzo niemiłe 
światło na stosunki, panujące w na
szych instytucjach sportowych, gdzie 
przez brak kontroli płatnego funkcjo
nariusza, dopuszczono do utraty tak 
wielkich sum, które składają się prze
cież z ciężko wywalczonego grosza 
społecznego lub subwencyj 

Z zamiaru tego z ^ V

ś f e d c z e ' 
jednak i zgłosił się do urzeuu_ adw. Fogla. 

Nie przyznał się do winy ! twierdził, 
że w lipcu 1932 r., po wyjeździe ekspe
dycji olimpijskiej, stwierdził brak w ka
sie Z. Z. sumy ok. 15000 zł. Nie chciał 
o spostrzeżeniu swem nikomu mówić, 
ażeby w okresie Olimpiady nie wywo-
ływać zbytecznego zdenerwowania. 
Przypuszczał, że sumę tę potrafi stop
niowo zwrócić. Brał nawet na ten cel 
pożyczki na procenty. Gdy jednak prze
konał się następnie, iż pieniędzy nie 
zdoła wydostać, nie mając innego wyj 

Na rozprawę zjawił sie oskarżony ścia, w maju r. b. zamierzał pozbawić 

goT gdzie "wyjawił 'całą P , r a ^ % r z 
Skolei sąd przystąp" J O 

chania świadków. 

esiu-

Pierwszy skolei, _  R A 6 C ^ ^ B K I Ł ° 
kretarz Z. Z., 
pochlebną opinię, 
pilnego, pracowitego 
dnika 

I 

K o m u n a l n a K a s a O s z c z ę d n o ś c i 
m i a s t a Ł o d z i 

u l N a r u t o w i c z a 4 2 , t e l e f . 2 0 7 - 5 7 
zawiadamia, 

że z dniem 1 grudnia.1933 r. biuro Kasy będzie czynne od godz^- .e j do 16-ej bez 
przerwy dla przyjmowania i wypłaty wkładów oszczędnościowych, od godz. 9-ej do 
14.30 dla wszelkich innych operacyj, w soboty od godz. 9-e] do 13-ej dla wszelkich 

40-2 

Foryś. 
^daje o C z y ^ o określająca* 0 

skromnego u« 

Był jednak równocześnie n ocftf Jj* 
targniony I wydawał bardzo diw" Z a < 

bnych pieniędzy bez rachunków, , 
sadniczo był dokładnie kontroi"• a . 
tak, że świadek nłe wyobraża s " cf, 0c-
by był w stanie sfałszować Jcac" i^,0. 
by kwit. Sprzeniewierzenie c a';' f,adl<a' 
ty powstać mogło, zdaniem s w 

stopniowo, a n?gdv łednorazowo. 
' Świadek płk. łjlrych, prezes £ vV? 
'ai Związków Sportowych, ró*'" 1 *„,, 

Z wekslami niema żartów. 
D w i e c i e k a w e s p r a w y w s a d z i e o k r ę g o w y m 

daje o Czyżu dobrą opinie, °*tfgfA& 
i cieszył się tak wlelklem Z d gprj 

przełożonych, że wiadomo^. # 
nlewlerzenlu przez niego P ' e ' ^ a . , 
dala się świadkowi niewiaro* pca 

Świadek dyr. Lesiewiecz. ^tf. 
skarbnika, obecnie skarbniK; n i c jF 
że o kontroli działalności Uy*». , mW 

(as) Trzydziestego czerwca r. b 
zgłosił się do biur zarządu miasta Szla-
ma Hercko i zaprezentował pracowni
kowi miejskiemu Henrykowi P. weksel 
z jego wystawienia. Pawlak płacił mie
sięcznie na poczet wekslu. 

W chwilę potem, gdy Hercko wrę
czył dłużnikowi weksel — ten podarł 
go i wrzucił skrawkami do kosza. 

Oskarżony przyznał sie ze skruchą 
do winy. Hercko wyprowadził go z rów 
nowdgi do tego ;śtopnia, że Wyrwał z Je
go rąk weksel i podarł, nie zastanawia
jąc się nad tern, co czyni. • 

Sąd jednak zastanawiał się poważnie 
i dość długo nad przewinieniem Pawla
ka i skazał porywczego dłużnika na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy
konania kary na przeciąg 2 l a t 

»* 
* 

Druga sprawa miała za tło skargę, 
j jaką wniosła przeciwko kupcowi branży 
konfekcyjnej Joskowi Foglowi Marjan-
na Slomińska, donosząc władzy, że Fo-
gel na wekslu z wystawienia jej męża 
na 160 złotych, jako pokrycie za palto, 

Z KONSEK.WATORJUM MUZYCZNEGO 
H. KUEŃSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 19-go b. ra, o godzinie 
4-30 po pol, w lokalu konserwatorium odbędzie 
się I-szy w bieżącym roku szkolnym wieczorek 
muzyczny uczniowski. Udział w wieczorku bio
rą klasy: fortepianowe prof. Bramińskiej, Dob-
kiewjeza, Ijccwiczówny, lOjeńakiej-Dobkiewiczio-
W*j; ekuzypcowe: pnof. Lewensteina i A. Wił
komirskiego; śpiewu solowego piroł. Comite-
WłhJookieT i Różańskiego; instrumentów dętych 
p«xx. Brandta 1 kameralna prof, B. Nagujewski*-
go. Bilety już są do nabycia w kancelarji kon
serwatorium, Traugutta Nr. 9, teł. 210-86. 

SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku. 

S a l a F I L H A R M O N I I 
Tel. 213-84. 

C Z W A R T E K 
dnia 23 listopada o godz. 8.30 wlecz. 

T Y L K O J E D E N K O N C E R T 
Pierwszego koncertmistrza berlińskie] Filhar 

monjl 

S Z Y M O N A 

Goldberga 
znakomitego skrzypka wirtuoza 

Bilety w kasie Filharmonji 

sfałszował Je] podpis, Jako żyrantkl we
ksla. 

Gdy weksel nie został w terminie 
wykupiony — wierzyciel wniósł skar
gę i uzyskał areszt na zarobki Słomiń-
skiego. To postępowanie tak właśnie 
rozgniewało Słomińskich. że zarzucali 
Foglowi sfałszowanie podpisu. Slomiń
ska w skardze podała, że Jest nlepiśmien 
na, że zatem nie mogła położyć swego 
żyra na wekslu.' 

W toku dochodzenia okazało się je
dnak, że Słomińska umie pisać i że skat 
ąa była złożqna w złej woli. Role się 
zmieniły: Słomińscy stanęli przed są
dem jako oskarżeni, Fogel zaś był głów 
nym świadkiem dowodowym. 

Okazało się, że głównym motorem 
oskarżenia był Słomiński. on namówił 
żonę, by oskarżyła Fogla, licząc, że w 
ten sposób unikną płacenia wekslu. 

Sąd skazał Somińskiego na 6 miesię
cy więzienia bez zawieszenia wykona
nia kary, Słomińska zaś, która była tyt
ko narzędziem w rękach męża — na 2 
miesiące więzienia z zawieszeniem na 3 
lata. 

Młodzieniec ukradł 3 tys. zł . 
i p o s i e d z i z a t o w w i ę z i e n i u p ó ł r o k u . 

może powiedzieć, ponieważ " y

 tyc» 
zastępcą skarbnika i H n 

wcale się nie mieszał. 
W chwili jednak, gdy w r 0 1 ^ ok* 

mym został skarbnikiem, ^rr.^e^t 
zania mu wszystkich d?,,'Uro t [ | 1 

Czyż zwlekał, Świadek k,I5fc5i«lJ' 
wzywał go do siebie, aż wreszci z y t 
ja r. b. zawiadomił Czyża. * , e 

dzie do biura Z. Z. i bezw*«»«Jn jsiotdI» 
mle kasę. Świadek stawił s , » , e pr*>" 
w biurze Z. Z., Czyż Jednak n» po
szedł, a po kilku minutach J 
wano z urzędu śledczego, * e . j , f # 
znał tam o ujawnieniu przeze" 
w kasie Z. Z. * ... i g 

Świadek Pąbski. skarbn* g f 
podkreślił w swych zeznaiiIaCj*«*5 
godne «««"łhnieł«,n niektóry?. tn ^ 

(as) Osiemnastoletni Mordka Kozło
wski przywłaszczył sobie trzy tysiące 
złotych. Pracował w banku drobnych 
kupców przy ul. Ogrodowej i od czasu 
do czasu pomagał w biurze. 

Trzeciego lipca r. b., gdy pomagał 
kasjerce liczyć pieniądze — poprosił ją 
by ko na chwilę zwolniła. Chłopiec wy
szedł i więcej nie wrócił. Po sprawdze
niu kasy okazało się, że brak jest 3 ty
sięcy złotych. 

Członkowie zarządu spółdzielni ban 
kowej udali się do mieszkania rodziców 
Kozłowskiego. Zastali rodziców wyrost 
ka mocno zaniepokojonych: nadeszła 
właśnie od syna kartka, w której dono
sił, że wyjeżdża z Lodzi na długi czas. 
Co go do tego nagłego kroku skłoniło, 
tego się rodzice dowiedzą niebawem. 
Istotnie przybyli członkowie zarządu 
wyjaśnili powód tak szybkiego wyjazdu 
Kozłowskiego z Łodzi. 

Zarządzone poszukiwania za defrau
dantem nie dały na-razie rezultatu^ 

W zgórą tydzień po ucieczce Kozło
wskiego spotkał go jeden z członków 
zarządu spółdzielni na deptaku w Cie
chocinku. — Chłopak był ubrany „we 
wszystko nowe" — grał rolę wielkiego 
pana, używał życia. Przy aresztowa
nym złodzieju znaleziono Już tylko 1777 
złotych. 

Biedny Kozłowski — przyparty do 
muru — przyznał się, że z całej sumy 
tysiąc złotych mu wykradli jacyć zło
dzieje w Warszawie. Pojechał do War
szawy, żeby się zabawić. Pareset zło
tych zwrócił ludziom, którym był wi
nien mniejsze i większe sumy — za re
sztę obsprawił się. Potem pojechał do 
Ciechocinka (widać mu sie Ciechocinek 
wydawał najwytworniejszą miejscowo
ścią na całej kuli ziemskiej) — by u-
żyć życia... 

Na pół roku więzienia został skaza
ny młodzieniec, który miał za dużą su-
tnę w ręku w stosunku do swoich wy
magań i zdolności wydawania. 

Pąbski 
zeznan'»-i e*-
niektóry* $ , 

ków 'zarządu, którzy a b s o l u t y * ' 1 

interesowali swymi funkek" 1"* PL 
Dość powiedzieć, że skarbniK #, e» 
Dąbski, przyznał się do tego ;

 7 . ^ 
gu swej 7-letniej działalności ^ u j 
dzie ani razu nie sprawdzi" 0v*A 
kasy, ani też działalności i,0^«rJ;«i 
mu funkcjonariusza Czyża- j p |sj'y 
mu poprostu na słowo I nłe P a . 
każd. rachunku. Ponadto nie d ? iai° j e 

dokładnych wyjaśnień, co sę

 { tfo 
sumami na fundusz olimpUsK I

 cj, 
kontrolował. f n a t r ę t * 

Ciekawe są również zee* j^cin ^ 
członków komisji rewizyJnej:.AC7,r]:„0' 

mjr. Dudryka. którzy o ś ^ l j 0

 c ^ 
podczas wykonywania swV 
ści opierali się na twierdze 
ka, że kasa jest w PorM^,{i wdzali jej zupełnie. 
Dąbski, w czasie czynność' ^ z»^ y , 
wizyjnej oświadczył loi» f-«Ąerte,Ae&' 
nie ma czasu na p r z e ą s " f 

która znajdujo się Jednak w 
nym porządku. 

•Prokurator Koral io^o^L^' 
zględnego ukarania oskar q ^ i 0 . 

Iioi" W. 

Dziś i dni następnych! g 
•w pozostałych rolach głównycli 
I Baby Le Koy. — Początek4 

NADPIWGKAM: 

Claudette COLBERT 
w filmie 

Wielka Grzesznica 
Ricardo Cortez, Dnvld Mannera, Kyda Robert! 
•:. 12 w pol. Pnssc piirlpiit i bil.'ty ul«o»e nieważne. 

}j'.'tln'k Faramutinlu i uMualnonei krajowe. 

na p r e e d s ł a C ^ 

wzgl 
ża. 
nienie klijenta 

p r ? n f na° biŁ u wskazuje - ^ 
wodów. stwierdzających ; . k 

Sąd skazał Czyża naJ t j „,rf 
zaliczaiac mu 6 mle*W c ^ 0 i »* , H 

czego 1 zawieszając w. 
na przeciąg lat 5-clu. —#iBi 
WBSSESBBSm 

^ S o ł y 

bitw; 

Mil 
i współpraco 

W^ioru" — Henr 

\,Z%\ na pokładź 
\ C • naoczrryir 
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, „KOŚCIUSZKO" URATOWAŁ NIEMCÓW, 
e s o ły wieczór na statku polskim. — Tam, gdzie odbyła się wielka 

bitwa morska. — Sygnały rakietami wzywają na pomoc. — 
„Horst Wessel" pod polską banderą. 

„ Relacja naocznego Świadka-dziennikarza polskiego. 
t^JL^Pó lp racowników „Dobre-
& d « £ X - Henr! Gris - odby-

cm 

, r e 7 ; e S «S ^ 

3 5 
aros 

s t a 
ii s ' e , ! > " 

arbfl* 
. torycn .„ w. 

Ho£i ż z e Stanów Zjednoczonych 
V . n a Pokładzie okrętu „Koś 

Ii-iii' 1 naocznym świadkiem ra-
^atku niemieckiego „Horst 

i^trjj^y Jego relację z przebiegu 
, r a nastąpiła w cieśni-

%le[rfk, głośnej z wielkiej bitwy 
l \ad ! i e l k i e l w o ł n y' 
r »C?Jen

 z d a r z y ' s l e - w e w t o r e k 

\ % \ ł a n i e g o dnia wieczorem na 
\ Bml "rządzony był przez ka-
i V u w s k l e £ ° ' Pożegnalny bal 
Sem Pasażerów. Na morzu 
\ Panowała zupełna cisza M c » t " K °ściuszki" przepełniona 
, \ ^ c y m l i 

!ll n i ! 0 0 ^ g d y z a D a w a ° y ' a w 
' to « ? t e r n n a ^ l e zaczęło rzu-
>Wo-» r et k s burzy, szalejącej u 

H s o u f e , n a m «clec przed nawał-
{OM^wladczył z uśmiechem kpt, 

l 3 •bniK # 

°,Ś ii 

yża 

sie 0 ". ło" 

K ^Przeciągnęła się" długo po 
:•;••! .pasażerowie rozeszli się do 

już na dobre, fciedy na-

syreny okrętowej, 
V 5 n i e odgłos spiesznych kro-
lWnv Po pokładzie-filS* s t a l o ? 

fyi/^e sądzili, że jest to po-
w« P^bnego alarmu który w 

organizowano ma „Koś-

V .Jednak zupełnie co innego-
Sit n a K 'e zmienił kurs 1 pełną 
i5» w kierunku, gdzie na 
to., n ,eba co chwila migotały 

I SSii^Jdocznlej jakiś okręt był 

u i t ó ES^- 7 rano „I 
0 > ijski 

wy 
sen-.^ie » 
ikti z-1" 

•,V«l! 7 rano 
>,%.:?.. Parowca 

„Kościuszko" 
niemieckiego S*??]"' na którego mostku ka-

. » c f t a , a ^rupa marynarzy, 
!v* v y c , h rękoma, 
^ i ^ o ś c i u s z k o " znalazł się w 
ftOM więcej mili od tonące-

\'V r a ' f z a ł 0 8 a Jego spuściła Jedy-
^s tgunkową 1 podpłynęła do 

K \ l Potem na poWadzle pol-
„F a stanęło szeregiem 12-tu 

1 \Stjl^mleckich o .rozradowa-
K ^ i ó ^ 1 uratowani-.. 
* \ N o ^ .^prowadzono do baru 

*0 lo^ol 
:1B»* 

oh 

k s J 1 1 Olszewsky. 
&®'8oDa2?mow« z kaPiranem 
JV?Slo o ? W c a Pawłem Olszew-
h i & i i J l ? ż e » H o r s t Wessel" 
k < V * r j S y p , y n a ł z p o r t u E m " 
P» r?? laf6 i , e s t stary, ma Już co-

' ' /bv)^ewrL , z a c zał swą opowieść 
S to fi- — Powodem kata-

I 'Kd' e . a k ? . w "ooy s i e c ł nasze 
K v S c h T h i y , y o n e Przymocowa-
RP JjłBfcfcSJ1* Przytwierdzonych 

C N & e . Okazała się po-
l f c C ^ « H c , a ł e d n e J z t a k i c h 

l \ ^ e J Parowca. 
^ S n i e k2 , Z ? l i § T n y e f ośny trzask 
V > ! 2 y k Palacza: 

^dz 

^tykania 

A ' t ™ą ci -•»« U H 

i K ^ ^ o ś l w d z i e r a ć . 
'iahn1:_ . cuciliśmy się 

z nadzwy 
Jliśmy sk 

L i K ^ i ^ S z e K a ? , a otworów, ale 
W N u , r y ł y P^źnc . Woda 

i u * tvu? d o ^ r ę t u . Trzeba 
y i « o o ratunku samych 

Wtedy zacząłem dawać sygnały 
przy pomocy rakiet. Wypuściliśmy ich 
sporą ilość, kiedy wreszcie w poświa
cie budzącego się dnia 
zauważyliśmy na widnokręgu dym pa-

parowca-
Radość nasza nie miała granic. Czy 

jednak zauważono nas? 
Poleciłem w dalszym ciągu sygnali

zować rakietami, których zużyłem cały 
zapas i nagle usłyszeliśmy odgłos wa
szej syreny i spostrzegliśmy flagi syg
nałowe na maszcie „Kościuszki". Było 
to akurat w chwili, kiedy 

wypuszczałem ostatnią rakietę-
Wybuchła mi w ręku i oparzyła twarz. 

Istotnie, zarost kapitana był zupeł
nie spalony, ą na twarzy widniały śla
dy oparzenia. 

— Widzieliśmy, że idziecie w na
szym kierunku, ale już dłużej czekać 
nie mogliśmy- Maszynista zameldował 
mi, że statek nasz utrzymać się może 
na wodzie jeszcze około godziny. Wów 
czas kazałem spuścić łódź ratunkową, 
w której zajęła miejsce załoga. 

Odbiliśmy od tonącego statku, rzu
cając ostatnie spojrzenie na powiewa-
jącą na maszcie banderę. 

Nigdy ml do głowy nie przyszło, że 
to polscy marynarze uratują nas. 

Zabieramy banderę. 
Podczas gdy Niemcy zgromadzeni 

w barze opowiadali o swoich tragicz
nych przejściach, stojący na mostku ka
pitańskim kpt. Borkowski nie spusz
czał oczu z tonącego statku, na którym 
powiewała czarno-czerwona bandera-

Dlaczego „Kościuszko" nie rusza w 
drogę? 

Takie pytanie zadawali sobie pasa
żerowie. Odpowiedź na nie nastąpiła 
wkrótce. Wprawny wzrok kapitana 
Borkowskiego spostrzegł, że 
sytuacja okrętu „Horst Wessel" nie Jest 

bynajmniej beznadziejna. 
Nagle rozległy się gwizdiki i słowa ko
mendy. Marynarze polscy rzucili się do 
spuszczenia jednej łodzi ratunkowej. 
Kpt- Borkowski postanowił dokonać 
próby przyholowania porzuconego przez 
załogę niemiecka okrętu. 

Po chwili dziesięciu marynarzy na
szych pod dowództwem pierwszego o-
ficera p. Depisza odbiło od ..Kościusz
ki", kierując się w stronę tonącego 
okrętu- Widząc to kapitan Olszewski, 
odezwał się: 

li 

za uratowanie marynarzy niemieckiego statku 
„Horst Wessel" 

Gdynia, 17 listopada. 
Z dobrze poinformowanego źródła 

dowiadujemy się, że w związku z wy
ratowaniem załogi niemieckiego statku 
rybackiego „Horst Wessel", dyrekcja 
Linji Gdynia — Ameryka przedstawiła 
do odznaczenia za ratowanie tonących: 

kpt. statku s. s. „Kościuszko". Borkow
skiego, pierwszego oficera statku, kpt. 
Depisza oraz kilku członków załogi. 

Ponadto kpt. Borkowski został przed
stawiony do odznaczenia Krzyżem Za
sługi. 

Litwinow przybywa do Nowego Jorku. 

Po opuszczeniu statku „Berengaria", na którym komisarz Litwinow przybył do 
Nowego Jorku, obiegli go Uczni dziennikarze, żądni informacyj. 

Dwaj przywódcy młodzieży wszechpolskiej 
osadzeni w a reszc ie . -Wynik i zarządzonych rewizyj 

Poznań, 17 listopada. I wzywają młodzież do wystąpień anty-
Władze śledcze przeprowadziły re- państwowych w związku / decyzją 

w i z ^ u szeregu działaczy młodzieży władz umwersyte u poznańskiego na-
w zechpolsk ej oraz w lokalu koła po- dania Marszałkowi Piłsudskiemu ł 
znańskiego młodzieży wszechpolskiej. 
Rewizja ta przyniosła wiele materjału 
obciążającego. 

I tak naprz. w mieszkaniu sekreta
rza koła. Wolniewicza oraz u K. Konie
cznego, znaleziono większą ilość skon
fiskowanych ulotek, w których autorzy 

rowego doktoratu. 
Kilku działaczy młodzieży wszech

polskiej przesłuchano na komendzie po
licji, dwuch zaś, mianowicie Wolniewi
cza i Koniecznego, odstawiono do dy
spozycji władz śledczych. 

— Czyżby oni chcieli zająć okręt? 
Przecież oni zatoną! 

Na szczęście tak się nie stało- Ma
rynarze polscy szczęśliwie dostali się 
na „Horst Wessel" 1 nagle z masztu 
znika bandera niemiecka, ustępując 
miejsca polskiej, co wznieca entuzjazm 
wśród pasażerów i załogi ,-Kościuszki". 

A z mostku kapitańskiego kpt. Bor
kowski rzuca przez megafon rozkaiz: 

— Trzech ludzi pozostaję na „Horst 
Wessel", reszta wraca. 

Kapitan tonącego statku patrzy na 
niego ze łzami w oczach-

— Gdybym wiedział, że weźmiecie 
Okręt na hol, pozostałbym na nim. 
A teraz polska bandera,-- Powinienem 
był zaryzykować i pozostać na wraku. 

Olszewski stoi tak w ciągu dwu go
dzin, podczas których marynarze pol
scy umacniają na „Horst Wessel" liny 
holownicze. 

Tymczasem łódź z pozostałymi pol
skimi marynarzami wraca. Starszy ofi
cer melduje kpt. Borkowsikiemu. że na 
tonącym okręcie woda przybywa bar
dzo wolno. Większe fale przelewają się 
przez pokład, ale istnieje jednak szansa 
doprowadzenia okrętu do portu . 

— Ja tylko spełniam mój obowiązek 
jako marynarz — zwraca się do mnie 
kapitan Borkowski- — Uratowałem za
łogę, obecnie ' stołek ten opuszczony 
przez załogę stanowi własność niczyją 
I obowiązkiem moim jest usiłować przy
holować go do portu. 

— Czy taki porzucony okręt stano
wi jakieś niebezpieczeństwo dla innych 
statków? 

— Oczywiście i to Jest jedną z przy
czyn, dla których postanowiłem holo
wać go- W takiej mgle każdy porzuco
ny okręt może poważnie uszkodzić każ-
ny inny statek-

Niestety, jednak nie udało się to. 
„Kościuszko" wziął kurs na Kopenha
gę, ciągnąc za sobą uszkodzony okręt. 
Wieczorem pękła na nim żelazna sztan-
ga, do której były przyczepione liny 
holownicze i ..Horst Wessel" oderwał 
się od „Kościuszki". 

Nowy alarm. 
• Wówczas kpt. Borkowslki dał roz

kaz opuszczenia tonącego okrętu. „Ko
ściuszko" spełnił Już swoje zadanie. 
Dalsze usiłowania w kierunku przyho
lowania okrętu nie miały sensu, m- in. 
dlatego, że nagle powstał silny wiatr-
Dla marynarzy było rzeczą jasną, że 
wobec wysokich fal 
,.HORST WESSEL" MUSI ZATONĄĆ-

W bladem świetle reflektorów łódź 
„Kościuszki" znów odpłynęła w kierun-
iku „Horst Wessel", który leżał gdzieś 
na falach w ciemności. Po godzinie łódź 
powróciła, wioząc trzech naszych dziel
nych marynarzy, którzy spędzili na to
nącym okręcie prawie cały dzień. 

Nagle rozległ się 
głośny trzask, czyjś krzyk. 

Łódź ratunkowa pochyliła się silnie ku 
przodowi. 

I znów odezwały się gwizdki, słowa 
'komendy. Na wzburzone fale posypały 
'się pasy i koła ratunkowe. 

— Człowiek w morzu! 
Rzekomego tonącego maryna rza . 

wydobyto L wody. Jak się okazało, był 
to nowy próbny alarm. Pośrodku Ska-
gerraku „Kościuszko" zademonstrował 
jak się ratuje tonącego-

W nocy na po&łądzię okrętu wszczą
łem rozmowę jeszcze z jednym z ura
towanych rozbitków-

— Tam gdzieś tonie nasz ..Horsl Wes
sel"." Jacyż my jesteśmy szczęśliwi, 
że Jesteśmy tu wśród Was! Jak spraw
nie „Kościuszko" manewrował i jak 
serdecznie nas tu przyjęto. Jak się oka
zuje, Polacy są nietylko dobrymi ludź-

!mi. ale i świetnymi marynarzami. Dla-
1 czego tar.t w domu nas okłamywano^ 
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|ppzy DUSZNICY, SKLEROZIE 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH 

I WARSZAWA MAZOWIECKA ~ 1 0 
h Broszury o kuracji czosnkowej ;oz-
u syia bezpłatnie i informacji w Lodzi 
J? udziela Apteka Bojarski i Schatz, 
% Łódź, Przejazd 19. 

IT RIOTRONI 
n a j t a ń s z e l 

lampy radjowe 
i n a świec ier 

O s z a l a ł y z e s t r a c h u k o ń 
urwał się z uwięzi i stratował kilku ludzi. 

(fir) Rzadko ostatnio notowany wypa 
dek popłochu, spowodowanego przez 
spłoszonego konia, wypadek, zakończo
ny nieomal tragicznie, wydarzył się 
wczoraj na ulicy Piłsudskiego. 

Wieśniak Wacław Stolarek, po o-
puszczeniu rynku, dokąd przybył z pro
duktami, zatrzymał się przed domem 
przy ul. Piłsudskiego 2, na którego dzie
dzińcu odbywa się handel starzyzną. Sto 
larek uwiązał mocno konia i wszedł na 
teren posesji. 

Po chwili nadjechał samochód cięża
rowy. Wiejski koń spłoszył się warczące 
go motoru, przerwał lejce i postronki od karnej 

orczyków i poniósł. 
Oszalałe z przestrachu zwierzę wpa

dło na chodnik wprost na grupę prze-
choddniów, którzy skupili się pod mu
rem, widząc rzucającego się w szalonych 
podskokach konia. 

Kilka osób odniosło lżejsze obrażenia, 
Aniela Szermińska jednak doznała uszko 
dzenia czaszki i klatki piersiowej. W sta 
nie groźnym przewiózł ją lekarz pogoto
wia do szpitala okręgowego. 

Konta udało się zatrzymać dopiero 
przy ul. Nad Łódką. Właściciela zwie
rzęcia pociągnięto do odpowiedzialności 

Pabianice 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA-

SOBOTA, dnia 18-go listopada. 
,7,00—7.<j5: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.0Q—11.30: Przerwa. 

11.30—1] 40: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11.40—.11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50; Komunikat Ministerstwa Opieki 

Społecznej dla Państw. Urzędów Pośred
nictwa Pracy. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hehiał 

' z Krakowa 
12.05—12.30: Orkiestra jazizowia W. Wilkosza. 
12-30—12.35! Dziennik Południowy. 
12.35—12-33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38-^13.00: D. c. muzyki jatósowej Wilkosza. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15-55: Skrzynka Strzelecka. 
15.55—16-00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16-00—16.40: Audycja dla chorych w oprać. Ka. 

Rękasa. ITr. ze Lwowa), ; 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego -{kur* 

średni). Lektor Lucien Roquigny. 
Ib-SfrrrilDuety operowe z płyt. 
17.15,17.50: Recital organowy ze Lwowa prof 

Woźne-go; - • ' i • 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaity 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t „Drogi Pracy Gospo

darczej w Polsce" — wygłosi p. minister 
Tadeusz Lechniaki, 

18.20—18.35: Muzyka z p ł y t 
18,35-—18.55; Rozmaitości. 
18.55—19.10: Sylwety akademików literatury 

9-la ,jprof. Tadeusz Zieliński" — wygłosi 
prof. Gustaw Przychoda. 

19.10^—19.15: Odczyt, progr. na dzi«ń nawtępny 
19.15—19.40: Muzyka. 
19.40—20.50: Audycja z okazji Święta Narodo

wego Łotewskiego: a) Przemówienie i hym
ny; b) Koncert. Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna P. R. pod dyr. Bron. Szulc* i 
whdysłaiw Burkath. 

Ż0.50—?0.57: Wiadomości sportowe. 
20.57—21.05: Dricnnilk Wieczorny. 
21.05—21.20: Skrzynka poozitowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21,20—22.00: Koncert Chopinowski (Sonata wio
lonczelowa). Wykonawcy: Franciszka Plal-
tówna (sopran), Mairja Wiłlkomiirska (fort.) 
i Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela), prof. 
Jerzy Lefold (akomp.). 

22.00—1.00: Koncert życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. PRAGA. „Libusza"—opera Sme-

taoy. Tr. z Teatru Narodowego. 
20.10. WROCŁAW. „Wiedeńska krew", 

operetka Jana Straussa. Tr. z Tea
tru Miejskiego. 

21.15. LONDYN Reglonail. Koncert sym
foniczny. 

Autem do Palestyny 
wyjechała grupa młodzieńców. 

Redakcję naszą odwiedziło 5 mło
dzieńców, którzy wystartowali do nie
codziennego wyczynu turystycznego 

P.p. Ferstenfeld, Manela, Berger, Wajs-
blum, Konopiński i Meryn mają przed 
sobą szmat drogi. Zamierzają z Polski 
przez Czechosłowację, Austrię, Węgry, 
Jugosławię, Bułgarję. Konstantynopol i 
Turcję dotrzeć autem do Jerozolimy. 

W chwilii, gdy statki pod polską ban
derą utrzymują stałą łączność pomię
dzy Polską a Palestyną przedsięwzięcie 
5-ctu młodych ludzi jest szczególnie In
teresujące i godne jaknajdalej idącego 
poparcia. — Dzielnym podróżnikom ży
czymy szczęśliwej drogil 

POMIARY TRIANGULACYJNE. 
Od kilku miesięcy zarząd miasta pro

wadzi szczegółowe pomiary triangula
cyjne terenów miejskich. 

W ostatnich dniach wybudowano na 
krańcach miasta 12 wież, dochodzących 
do 22-ch metrów wysokości. Wieże te 
ustawiono na granicach miasta. Przy 
ich pomocy przeprowadza się obecnie 
szczegółową sieć - triangulacyjną. .Prace 
prowadzone są pod naczelnem kierow
nictwem inż. miejskiego p. Waitratusa 
przy pomocy kilku techników miejskich. 

Po ukończenia! prac wstępnych, któ
re potrwają jeszcze około 8 miesięcy, 
biuro techniczno - budowlane przystąpi 
do opracowania szczegółowego planu 
miasta, a na jego podstawie opracowa
ny będzie plan regulacyjny wielkich 
Pabjanic, którego projekt znajduje się 
w magistracie w opracowaniu inż. Kar
pińskiego. 

- Prace te pozwalają również na 
szczegółowe opracowanie planu kanalii 
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zacji miasta, do czego zarząd miasta 
przystępuje w roku przyszłym. 

Przeprowadzenie pomiarów triangu
lacyjnych jest rzeczą niezmiernie kosz
towną, lecz tymczasowy zarząd miasta 
Pabjanic nie może ich pominąć, gdyż 
bez szczegółowych pomiarów wszelkie 
prace związane z rozplanowaniem i roz
wojem stale powiększającego się mia
sta są niemożliwe. 

WYKOŃCZENIE PRAC. 
Prace przy regulacji rzeki Dobrzyn

ie! i stawu fabrycznego firmy Krosche-
Ender zostały zakończone. Rzeka po-, 
szerzona została do 25 metrów, brzegi 
rzeki i stawu wybetonowane. 

Przed kilku dniami wpuszczono do 
rzeki i stawu wodę. 

Na wybrzeżach urządzone są bul
wary, które z początkiem roku przy
szłego zostaną zadrzewione i wysadzo
ne kwiatami. 

Rozgrywki hokejowe, o ^ ^ - ^ o j 
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2 k r<?gu łódzkiego zostam 
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Tomaszów-Mazowiecki 
„DZIEŃ PRZECIWRAKOWY* 

W TOMASZOWIE. 
W Tomaszowie odbyło się posiedze

nie -komitetu organizacyjnego „Dnia 
Przet iWrkkó^ego" PRZY współudziale' 
lekarzy tomaszowskich. 

,,Dzień Przeciwrakowy" zorganizo
wany będzie w myśl instrukcji d-ra 
Skalskiego, przewodniczącego komitetu 
wojewódzkiego. 

Prezesem tutejszego komitetu — w y 
brany został jednogłośnie ks. prałat So
chański. 

Postanowiono urządzić odczyt w d. 
26 b . m. | 

ZA KRADZIEŻ WĘGLA. 
16-letnja Genowefa Krawiec skaza

na została na umieszczenie w domu po
prawczym za kradzież węgla, stano
wiącego własność kolei państwowych. 

ODZNACZENIE. 
Urzędnik Kasy Chorych, p. Jan Kar

czewski, o"dznaćzohy "został Krzyżem 
Niepodległości-- za prace niepodległo
ściowe w ^ a s ł e niewoli. 

SAD OKRĘGOWY W TOMASZOWIE. 
W poniedziałek, 21 bm., urzędować 

będzie w lokalu sądu grodzkiego sąd 0-
kręgowy w Piotrkowie na sesji wyjaz
dowej. Na wokandzie znajdzie się kil
ka poważnych spraw. 

Sąd okręgowy urzędować będzie 
przez trzy dni. 

lony szczegółowy termin* 1 ' 
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Z muzyki. 

Zamkniętą została X>n&, 
TRzeczypóspolitej Polskiej 
do przyszłorocznego 
organizowanego przez r°l 

roku 1934. tn^t 
W zawodach tych s ta r* 0 *^ ig , , 

ostatecznie 5 narodowości. hot!^Vjy-
cie: Niemcy, Italja, cfLt^] 

Erancja i Polska. Zabrakło ^ 
nie zgłoszeń Anglji i SzW3JCi 

Burzliwy t*1^. 
piłkarski w Wi<^ 

S k r z y n k a do l i s t ó w . 
Do 

Redakcji „Republiki" 
w Łodzł. 

W zamieszczonym artykule ..Repub 
Hki" z dnia 16 listopada r- b. Nr. 319 p. 
t, „Afera Przemysłowca w Zd. Woli" 
było wymienione, że w piwnicach bro 
waru został wykryty skład przędzy i 
towarów, pochodzący z kradzieży w 
fabryce firmy Rozem i Wiślicki w Zd-
Woli- My, niżej podpisani współwła
ściciele browaru w Zd. Woli, oświad
czamy, że żadnych składów przędzy 
ani towarów w pomieszczeniach bro
waru wogóle nie znaleziono, natomiast 
policja wykryła przędzę w prywatnem 
mieszkaniu p. L. Mazurkiewicza i, że 
nic wspólnego z powyższą sprawą nie 
mamy. 

Raczy Sz. P . Redaktor przyjąć wy
razy głębokiego szacunku 

Z poważaniem 
Browar Parowy i Słodownle 

Zduńska Wola-

ODCZYT U WOLNOMYŚLICIELI. 
Zarząd koła łódzikiego Polskiego _ Zwiąnku 

Myśli wolnej komunikuje, że w niedzielę, dnia 
19-go b. m., o godz, i 1 -ci w lokalu własnym 
przy ulicy Piotrkows.kjej Nr. 61. odbędzie się 
zwyczajne sebranie, na którem ob. Jan Praw. 
da wygłosi odczyt n. t. „Na gruzach europej
skich Reich«łag6w", 

Norberto Ardelli. 
Norberto Ajrdelli dał się nam poznać 

przed zgórą rokiem jako śpiewak nie-
zwykle kulturalny i pełen umiaru, obda
rzony miękkim i- ciepłym głosem. Zwo-1 
lennicy tego rodzaju śpiewu — tj. śpię-1 
wu pełnego wyrazu, w którym głos nie 
jest celem a tylko środkiem — nie za
wiedli się ' na onegdajszym koncercie. 

Norberto Ardelli .— mistrz bel canta 
— władający nietylko doskonale stroną 
techniczną śpiewu włoskiego, ale i po
siadający już niemal w instynkcie włos
kie podejście do spraw sztuki wokalnej, 
ujął słuchaczy swym kunsztem i mięk
kością swego głosu. Artysta posiada ów 
nieuchwytny i nie dający się określić 
zryw w prowadzeniu kantyleny — tak 
charakterystyczny dla włoskich śpiewa
ków zwłaszcza przy atakowaniu akcen 
towanych tonów zdania muzycznego, po 
siada pozatem doskonałe piano, którem 
operuje z dużem znawstwem. 

Krtań jest niezwykle wrażliwym in
strumentem: może chłody ostałnie spo
wodowały lekkie przeziębienie u śpie
waka, w którego głosie dosłyszeliśmy 
wczoraj jakby pewne szorstkości i stłu
mienia. Może również na karb zaziębię 
nia należy położyć brak silniejszego pod 
kładu głosowego w mezzo voce artysty. 

Nie bacząc na te drobne usterki, kon 
cert p. Ardellego stał na prawdziwie wy 
solcim poziomie artystycznym pod każ
dym względem. 

Towarzyszył na fortepianie p. Al
fred Meyzel, który tym występem zade 
bjutował na naszej estradzie w trudnej 
sztuce akompanjamentu. Z. 
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Wędrówki „bezrobotnych" kapitałów. 
fo»Ca C h y b a zagadnienia bardziej 
% 3 "iż kwestia międzynarodo
w i ^ k a Pita lów. Nowa polityka 
Spo^fyelta i w ścisłym związku z 
\ \ \ Mamcy odpływ kapitałów z 
Xv ? ' ą g l e nieuregulowana kwestja 
%• . ^ n n y c h , woina monetarna 
V'h u t r w a i a . Przy dawnych pod 
S i a k e g u Pieniężnego z krajami 
W * " 1 1 ..gospodarkę planową" 

*lL m °ne ta rne i — wszystko 
a- że problemat uierównomier-
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.̂ J 2??a,u złota — uważany 
stów za jedną z naiistot-

'̂em £ Z y c z V n kryzysu — zysku-
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v r % n z n a l a z t o sig światowe go-
l^tyc, p i e n i ę ż n e w następstwie 
JsjęL 1 1 ^" wydarzeń 1932 roku nie 
' ' cz i b u s k ' e zakończenia, a mo-
Snou e g 0 b o d a ^ Przywróce-
^ •^ag . i w rozdziale kapitałów 
}% Państwa na długo znów 
Mech r e a l n a -

ffi*8o1Zm- kredytowo - pieniężny, 
z Pośrednictwem przepływały 

os, K rajów, posiadających 
W i e , Z ? d n o ś c i . d o krajów. ' 
jP'Hie(f n n y je zużytkować gospo
si i taL^ewnuje dziś niemal zu-
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sów publicznych Anglii oraz chwilowa 
stabilizacja funta zaczęła je przyciągać 
z.powrotem, grożąc niepożądaną z pun-

życzkę zagraniczną? 
Nie należy się dziwić, że napływ 

złota i kapitałów „bezrobotnych" do 
ktu widzenia interesó.w przemysłu re- ; Francji przybrał w ostatnich latach tak 
waloryzację waluty, przeciw czemu 
władze monetarne broniły się przez za
stosowanie całej serji obniżek stopy dy
skontowej. 

Groźne działanie kapitałów wędru
jących nie oszczędziło nawet Stanów 
Zjednoczonych. Kiedy zaczęły się pierw 
sze trudności bankowości amerykań
skiej, kapitały zaczęły emigrować uo 
Europy, co w ciągu niedługiego czas* 
uszczupliło rezerwy kruszcowe amery
kańskich banków emisyjnych o' 1 i pół 
miliarda dolarów w złocie. 

Powrotna fala zaburzeń kredytowo-
pieniężnych doprowadziłaby zapewne 
do'ara do tej samej sytuacji, w jakiej 

potworne rozmiary. Francja powinna 
była eksportować kapitały, a coraz wię
cej Ich sprowadzała. Właściwie nieści
słe jest wyrażenie „sprowadzała" w 
istocie bowiem one same napływały, 
znęcone warunkami bezpieczeństwa, ja
kich żaden kraj w tym, co Francia stop
niu, do chwili obecnej zapewnić im nie 
mógł. Dlatego napływały do Francj; 
miljardy ze wszystkich krajów świata, 
nie wyłączając nawet tych. które daw
niej były — i dziś być powinny - - jej 
dłużnikami. 

* * 
• • * * „• > 

Dziś te miliardy zaczynają odpływać 
z rynku francuskiego. W miedzynurodo. znalazł'się funt w roku 1931, gdyż rząd j wych kołach finansowych zatraca się 

Reoscyelta nie zdecydował sie samo
rzutnie zawiesić wymienialność waluty 
i przez położenie embargo na złoto i ka
pitały nie powstrzymał ich odpływu za
granicę. 

Przed wojną.jedna tylko Francja u 
mieszczała co roku w walorach zagra 

fnicznych sumy oceniane na 15 — 20 
miljardów 
miliardów 
łego majątku ruchomego Francji—oce
niano wartość jei portfelu walorów za
granicznych. Dziś ten mechanizm lokat 
zagranicznych nie funkcjonuje wcale. 
Kraje, które normalnie korzystały z kre 
dytów zagranicznych, dziś są ich pozba
wione zupełnie. Ile jest w Furopic 

pogląd na Francję, jako na wyspę bez
pieczeństwa na morzu powszechnego 
rozprzężenia. Wielomiliardowy deficyt 
budżetowy, wysokie salda ujemne bilan ki państwa nie zdecyduią się ograniczyć 
sn handlowego, niekorzystna sytuacja swych wydatków I nie zmniejsza clęża-

z oczu wagi czynników psychologicz
nych w kształtowaniu sie stosunków 
monetarnych. Przykład Anglji z r. 1931 
okazał, jak niebezpieczne dla stałości 
pieniądza konsekwencje może mieć 
rozpętanie się nastrojów panicznych. 
Zwłaszcza, gdy w grę wchodzi element 
tak lotny i pierzchliwy, jak kapitały 
wędrowne. 

** 
Kiedy nastąpi moment, gdy owe ka

pitały zamiast rujnować rynki pienięż
ne i dezorganizować systemy monetar
ne zostaną wprzężone do potrzeb gospo 
darstwa światowego i staną się twór
czym czynnikiem jego działalności? 

Odpowiedź na to pytanie daje wiel
ki ekonomista francuski, prof. Karol 
Rist, na łamach jednego z tygodników-
finansowych. 

„Dopóki długi publiczne, zrodzono 
przez wojnę — zarówno dług] we
wnętrzne, jak zewnętrzne — nie ule
gną zamortyzowaniu lub anulacji; dopó-
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VMi * B a n k u w y P f a t Międzyna 
i S S C e n i a n u 3 0 miliardów fran
ca cia r s k i c h wielkość kapitałów. 
« e , 1*. r °ku ubiegłego zostały 
Oij C j 0 D iegu gospodarczego przeu 
rtih U D unieruchomienie w ja-

^ \ e , . Warunkach lokaty długo-
« ( , "podgrywają już tel roli, ja-, 

e winny odgrywać i jaką państw, których finanse są w stanic tak 
p ^ odgrywały dawuiej w. świa- zadawalającym, by mogły uzyskać po
pa .^darstwio pieniężnęm; roli 
I©te z t a , t owania -kurdów,waju , t j t " > 
l W a h ' ł Z e j c ł y k a P i t a , y krotkoter- 1 

' . ) l t a | y „płynne", znajdujące 
Irinie ganków i wyposażone w 

i ^miernie szybkiego przeno-
| do kraju. Masowe ruchy 

ogólnego bilansu płatniczego - - nade-
wszystko zaś nowa polityka monetarni: 
Roosevelta, grożąca rzekomo „wypom
powaniem" drogocennego kruszcu z 

franków obecnych. Na 250 | podziemi Banku Francuskiego -wszys t -
to jest na jedna trzecią ca- j ko to ugruntowało w finansistach zagra

nicznych—1 nie tylko zagranicznych— 
pogląd, że Francja przestała być bez-
wząlędnie pewnem schronieniem dla u-
lokowanych w niej kapitałów. 

Oczywiście, należy być bardzo o-
istrożnym w stawianiu horoskonów co 
, do przyszłych losów franka. Ycchnicz-

«h^niicJW ~~ zjawisko nie mające 
vV>W w dziefcel1 finansów 
ASWw^ — odgrywają w obec-

, l'żmie monetarnym rolę do-
• k \ a i w a l u t podporządkowują 

^ ' c a ł k o w i c i e . 
J^Mat n i e dawno dokonanych obli-
V ka nif 0 2P°rządza 50 miliardami 
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nie jego sytuacia przedstawia się bar
dzo korzystnie. Nie wolno jednak tracić 

rów, jakie nakładają na obywateli; do
póki n.nrody nie zwalą oddzielających jch 
od siebie murów chińskich; dopóki nie zo 
stanie zorganizowana współpraca mię
dzynarodowa w prawdziwem tego sło
wa znaczeniu — dopóty będzie trwała 
obecna dezorganizacja systemu kredy
towo - pieniężnego I los walut będzie 
zależał od wędrówek kapitałów. 

Tylko długi okres pokoju — we 
wszystkich dziedzinach życia — może 
sprowadzić definitywny powrót zaufa
nia — i na tern zaufaniu opartą równo
wagę ekonomiczną j finasową". 

J. WENDEL 

w s z e l k i e c z y n n o ś c i s y n d y k a m a s y u p a d ł o ś c i . — 
C i e k a w e o r z e c z e n i e s ą d u f r a n c u s k i e g o . 

Francuski Sąd Apelacyjny rozstrzyg ; przeszkód, Sąd Apelacyjny nie mógł roz 
nął niedawno ciekawą 'sprawę upadłości' 

Ponieważ Kodeks Handlowy postępo 
wania upadłościowego, obowiązujący na \ dzenia wierzytelności, wyznaczył ter 

poznać tej skarg., a tymczasem syndyk 
masy, po wyczekaniu terminów spraw-

Lii ^ y nv. 
Ł. ^irał i g l - Przynosząc 

K>stJaJu ,t °.°eactw i rozprężenia 

m 
któ 

ruinę 
rego przypływają, 

w momencie od-

m ! J S 3 c e z a c z e l y emigro-
T iać n; y system bankowy 

W y ^ a n 0 , r ^ S M oznaki słabo-
n r zybr S ^ e » C r e d i t ans t a l t ' u -

N?S*ny a ^ n { f restrykcyj w o-
SfoLkatastrnłChr,onilo krai od nie-
F N i / W S f i n a n s o w e j . 

skutki „zamrożę 
emczech. a wzmo-

l i n

n ° s c i jch odpływu do-
S c a f d 0 ^Padku funta i do 

^ banacja finan-

ziemiach b. zaboru rosyjskiego, jest o 
party na przepisach kodeksu handlowe
go francuskiego i zarówno sądy, jak i też 
cała palestra powołuje się często na wy
roki sądów francuskich, w braku odpo
wiednich przepisów w naszym Kod. Han 
dlowym, sądzimy, że wyrok ten zainte
resuje nasze sfery sądowe, prawnicze i 
kupieckie. 

Sprawa ta przedstawiała się nastę
pująco: 

Jednemu z kupców francuskich sąd 
ogłosił upadłość z rygorem tymczaso
wej wykonalności, na skutek czego ku
rator, wybrany i mianowany następnie 
syndykiem, przystąpił do czynności za
chowawczych, a więc opieczętowania i 
ustalenia majątku masy. Upadły w ter
minie ustawowym zgłosił apelację od wy 
roku ogłaszającego upadłość, w której 

mm ostatecznego zebrania wierzycieli 
Na zebraniu tern upadły wobec wie

rzycieli, stanowiących więcej niż poło
wę ogólnej ilości wierzycieli i reprezentu 
jących przeszło dwie trzecie sumy wie
rzytelności zgłosił propozycje układowe. 
Do zawarcia układu jednak nie doszło, 
gdyż propozycje te zostały odrzucone 
większością głosów wierzycieli. 

Upadły jednak zgłosił skargę o unie
ważnienie zebrania wierzycieli i uznanie 
układu jako zawartego w niniejszej spra 
wie. 

Sąd, zanim rozpoznał kwestję skargi 
co do uznania układu za zawarty, pod
niósł sprawę nieiozstrzygnięcia pierw
szej skargi upadłego, co do uchylenia u-
padłości i wydał bardzo ważne orzecze
nie w tej sprawie. 

Uznał mianowicie, iż wobec złożenia 
domagał się uchylenia postępowania u-1skargi apelacyjnej o podniesienie upad 
padłościowego. Prawdopodobnie skut- ' łości, wyrok o ogłoszeniu upadłości jest 
kiem nawału pracy, czy też z innych nieprawomocny i 6yndyk wobec opatrzę 

Oiełila pieniężna. 
Warszawa, 17 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, przy zapotrzebowaniu 
na dewizy zmniejszonem. Bank Polski placH 
za banknoty dolarowe 5.30 — 5.35 (+10) , No
towano- Belgia 124.50 (—3), Holandia 359. 30 
( + 1 0 ) , Londyn 28.76 (+7) , New York 5.39 
(+.10 i pół), New York — kabel 5.40 ( + 1 1 ) , 
Paryż-34.86, Praga 26.43, Sztokholm 148.50 
(+1) , Wiochy 46.93. Gdańsk 173.25 (—5), — 
tranzakcje nienotowane. W obrotach między
bankowych Berlin 212.50. W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 211 (—25), szyling 
austriacki 100.25, korona czeska 25.25, funt an
gielski w gotówce 28.70, dolar gotówkowy 5.39 
— 5.36.50. rubel złoty 4.71, dolar zloty 9.01, 
rubel srebrny 1.31, bilon 0.64. 

•AKCJE. Dla akcyi tendencja była utrzy

mana przy obrotach ograniczonych. Notowa
no: Bank Polski 79.75 - 80.25 (+25) . Cukier 
21, Modrzejów 335, Starachowice 9 i pót — 

9 ' 5 PAP1ERY PROCENTOWE.. Dla papierów 
tendencja była mocniejsza przy obrotach nie
wielkich. Notowano: 3 proc. Budowlana 37.50 
(_50) , 4 proc. dolarowa 48.25 (—5), 4 proc. 
inwestycyjna 103 (—50), 5 proc. konwersyjna 
49, 6 proc. dolarowa 58.75 — 59 (—100), 7 proc 
stab. 52 — 51.88, (+38) , 4 1 pót proc. ziem 
43.50 — 43.25, 7 proc. ziem. doi. 37.25, 5 proc. 
Warszawy 58.50, odcinki po 500 zl. 59.88, 8 
proc. Warszawy 45.50 — 45.88 — 45.63 (+13) , 
8 proc. Łodzi 42.75 (—25). Tranzakcje nieno
towane: 7 proc. śląska 48, 7 proc. Warszawska 
49 — chciano płacić, za 8 proc dillon. żądano 
72.25. 

nia wyroku rygorem natychmiastowej 
wykonalności upoważniony był jedynie 
do przedsiębrania czynności zachowaw
czych. 

W związku z tern wszelkie czynności 
wykonawcze, dokonane przez syndyka, 
mimo wniesionej od powyższego wyroku 
skargi apelacyjnej, są bezwzględnie nie
ważne. W szczególności nieważne jest 
zebranie wierzycieli w celu zawarcia u-
kładu, zwołane mimo wniesienia skargi 
apelacyjnej od wyroku ogłaszającego u-
padłość i odbyte przed wyrokowaniem 
Sądu Apelacyjnego. 

Z powyższego orzeczenia wynika, iż 
z chwilą złożenia skargi apelacyjnej na 
wyrok ogłaszający upadłość, wszelkie 
czynności syndyka, poza zwołanym w 
okresie kuratorstwa pierwszego zebra
nia wierzycieli ustają do chwili rozstrzy 
gnięcia przez Sąd Apelacyjny, czy upad 
łość ma być utrzymana w mocy, czy też 
uchylona. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 16-go listopada 1933 roku. 

NOWY JORK. Looo 10.40, listopad 10.09, 
grudzień 1020, styczeń 10.30, luty 10.35, marroc 
10.43, kwiecień 10.49, maj 10.58, czerwiec 10.61. 
lipiec 10.68, paidii.ertMk 10.90. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.08, grudzień 
10.14, styczeń 10.22, marzec 10.38, maij 10.51, 
lipiec 10.63, październik 10.83, grudzień 10.14-

LIVERPOOL. Loco 5.11, listopad 4.78, gru
dzień 4.77, styczeń 4.78, luty 4-79. mamzec 4.81. 
kwiecień 4.82, maj 4.83. czerwiec 4.84, lipiec 
4.86, sierpień 4.87, wrzesień 4.88, październik 
4.89, listopad 490, grudzień 4.93, stycaeń 497. 

Bawełna egipsko. Loco 6.91, listopad 6.52. 
grudzień 6.49, styczeń 6.53, marzec 6.59, m*j 
6.65, Upiec 6.71, październik 6.79. 

UPPER. Loco 5.57, listopad 5-43, grudzień 
5.44, styczeń 5.44, marzec 5.50, maij 5-55, lipiec 
5.61, październik 5.66. 

BREMA, Loco 11.43, grudzień 10.93, sty
czeń 11.18, marzec 11.30, maj 11.47, lipiec 11.62, 
październik 11-78. 

ALEKSANDRJA. Listopad 12.25, styczeń 
12.34, marzec 12-47, maj 12.77, Upiec 13.04. — 
Ashmouni: Grudzień 943, kity 9.60, kwiecień 
9.77, czerwiec 9.99. . . . 



& 10 18 Xl 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych na łódzkim rynku walutowym 
obracano dolarami po kursie 5.35 w pła 
ceniu i 5.40 w żądaniu. Bank Polski pla 
cii 5.24. W godzinach popołudniowych 
kurs nieznacznie się obniżył do 5.33 w 
płaceniu i 5.26 w żądaniu. Giełda war
szawska przyniosła dla czeków kurs 
5.39 czyli o 11 groszy więcej, aniżeli o-
negdaj, kabel na New-York 5.40. 

Funt w dalszym ciągu wykazuje sil
niejszą tendencję, przy kursie 28.60 w 
płaceniu i 28.75 w żądaniu. Inne waluty 
bez zmiany: frank francuski 34.85 w pła 
ceniu i 35 w żądaniu, szwajcarski 172,5 
AV płaceniu i 172,75 w żądaniu, marka 
niemiecka 211 w płaceniu i 211,5 w żą
daniu, szyling austriacki 100 w płaceniu 
i 100,25 w żądaniu. Obroty walutami 
nieznaczne. 

Złoto wykazało silniejszą tendencję w 
dolarach przy kursie 9.02 w płaceniu i 
9.05 w żądaniu. Obroty złotemi dolara; 
mi ożywione przy skąpej podaży mater-
jału. Ruble natomiast w zaniedbaniu 
przy niezmienionym kursie 4-70 w pła
ceniu i 4.72 w żądaniu. 

Łódzkie 8 proc. listy zastawne nadal 
w intensywnym poszukiwaniu przy kur
d e 42,75 w płaceniu i 43 w żądaniu. 

I 
1933 

NR. Vi 

sadem w 
Rozprawa została odroczona do 2 grudnia r. b. 

** 

Tomaszów, 17 listopada. 
Wczoraj donosiliśmy o niezmiernie 

interesującej sprawie, rozpatrywanej 
w tutejszym sądzie grodzkim. 

Na ławie oskarżonych zasiadł b. bu
chalter magistratu, p. Dobrowolski, któ 
rego były zarząd miasta oskarżył o 
przywłaszczenie sumy zł. 635. przezna
czonej dla Związku Miast Polskich. 

Przewód sądowy dotychczas nie 
wykazał winy oskarżonego. 

Żaden ze świadków, zarówno eme
rytowany kasjer magistracki. Zatoński, 
który rzekomo tę sumę wypłacał, jak b. 
prezydent miasta nie mogli udowodnić 
zarzuconego p. Dobrowolskiemu prze
stępstwa, płatając się w zeznaniach. 

Na rozprawie wyszło na iaw, że 
niektórzy urzędnicy magistraccy z po
lecenia swego zwierzchnika, wykony
wali prace, związane z jego interesami 
prywatnemi. 

Z zeznań świadków trudno wywnio

skować, w jaki sposób wpłacone miały 
być te pieniądze — Związkowi Miast. 
Magistrat ówczesny nie miał zwycza
ju przekazywać takich pieniędzy pocz
tą, lecz należności wpłacał bezpośred
nio przez swego urzędnika, który po
dejmował pieniądze w kasie miejskiej i 
kwitował z odbioru na asygnacie roz
chodowej. 

Tymczasem okazało sie. że na kilka 
dni po podjęciu sumy zł. 635 dla Związ
ku Miast odbyły się jednocześnie zjaz
dy: akcjonariuszy Polskiego Banku Ko
munalnego i kierowników Kas Komu
nalnych. Na zjazdach tych obecny był 
b. prezydent Smulski j p. Dobrowolski. 

O ustalenie tej okoliczności chodzi 
główne obrońcy oskarżonego, mec. No-
wachowiczowi. który z tego względu 
prosi o odroczenie rozprawy. 

Sąd przychylnie ustosunkował się 
do tego wniosku i sprawę przerwał do 
dnia 2 grudnia. 

KINO-TEPITR 

O X Y " 

Narutowicza 20. 

Dziś i d n i następny^ 

Na wczorajszem zebraniu łódzkie 
giełdy pieniężnej notowano: w transak
cjach dolary 5.35, inwestycyjna 103.25, 
dolarówka 48.40, 8-io proc. listy zastaw
ne m. Łodzi 43, Bank Polski 80 (sprze
daż) — 79 (kupno) 3 proc. Pożyczka bu
dowlana 38.50—38.25. 

Sytuacja wyczekująca. (c). 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej za 100 kg. loco Łódź 
żyto 13.50—14, pszenica 21.25—21.75, 
jęczmień przemiałowy 13—13.50, jęcz
mień browarowy 15—15.50, owies zbie
rany 13.25—13..75, owies jednolity 
13.75—14. mąka żytnia 65 proc. 21.25— 
22.25, mąka żytnia 60 proc. 22.25—23.25 
mąka pszenna 65 proc. 33.50—35.50, o-
Lręby żytnie 8.25—8.75, otręby pszenne 
grube 8.75—9.25, otręby pszenne 8.25— 
8.75, wyka latowa 15—16, groch polny 
23—24, groch Victoria 26—30, ziemnia
ki jadalne 4—4.50, rzepak 41—43, ko
niczyna czerwona 160—200,' koniczyna 
biała 80—120, mak niebieski 62—67 
Tranzakcyjna cena pszenicy 21.40. 

Usposobienie ogólne spokojne, {c). 

M m nowel serii 
biletów skarbowych. 

Warszawa, 17 listopada-
Jak się dowiaduje Agencja „iskra", 

dnia 18 b- m- wypuszczone będą do 
obiegu bilety skarbowe l v - e j serii. Bi 
lety te emitowane są w odcinkach po 
1000 i 10.000 złotych na ogólną sumę 
50.000.000 złotych. Terminy płatności 
tych biletów wynoszą 3 lub 6 miesięcy. 
Dla biletów z trzymiesięcznym termi
nem płatności oprocentowanie wynosi 
4 i pół proc, dla biletów sześciomie
sięcznych — 5 proc. w stosunku rocz
nym. Odsetki płatne są zgóry przez 
potrącanie od wartości imiennej bile
tów- Sprzedaż now«j serji biletów 
skarbowych odbywać się będzie w od
działach Banku Polskiego BMety tej 
serji wykupywane będą bez żadnych 
ograniczeń i potrąceń w okresie 6 mie
sięcy od daty płatności przez Bank Pol 
ski oraz upoważnione do tego insty
tucie, po upływie zaś tego okresu, 
przez kasę I Urzędu Skarbowego w 
Warszawie-

1,023,000 tonn wywieziono w październiku 

w a r c y d ^ r | ż . 

CIII-

Wyrok na komunii 

Katowice, 17 listopada. 
Jak się „Express" dowiaduje, mimo 

trudności organizacyjnych w górnoślą
skim przemyśle węglowym, eksport 
węgla powiększył się ostatnio dość 
znacznie. 

Panuje ogólne przekonanie, że właś
nie w związku z wypowiedzeniem kon
wencji węglowej, o czem donosiliśmy 
przed kilku dniami, przedsiębiorstwa 

górnośląskie starają się wykazać szcze 
golnie dużą aktywność eksportową. 

Jak nas informują, w ostatnich tygo 
dniach nietylko wysłano wielkie ilości 
węgla na dotychczasowe rynki, ale zdo 
byto jeszcze szereg nowych rynków za 
granicznych. 

Najlepszym miesiącem wywozu wę
gla górnośląskiego był październik. W 
miesiącu tym wywieziono 1,023.000 ton. 

— —_—_ 

ECHA ŚWIĘTA U-go LISTOPADA. 
W ubiegłą sobotę, z okazji przypadających 

rocznic w dniu 11 listopada, odbyt się w na-
o/C;N mleicic szereg uroczystości. 

Również i oddział Związku Strzeleckiego 
b. przed. Radogoszcz (Blacharska 6), rozwijają
cy działalność spoloczno-wojskową w dzielnicy 
nawrkrnś robotniczej, urządzi! w dniu 11 listo
pada b. r. uroczystą akademię obchodu rocznic; 
/tO-lecia pracy społecznej Ma<rsz*łka Józek 
Piłsudskiego, 25-lccia istnienia Związiku Strze
leckiego 1 15-lccia odzyskania niepodległości 
Polski. 

Przy szczelnie wypełnione! świetlicy od
działu zag-uł akademię ob. prezes Górniaczyk, 
a następnie ob. referent W. Ob. Dobrodziej -wy
głosili referat p. t. „Rocznice, przypadające w 
dniu 11 listopada 193,3 r." 

Na część artystyczną złożyło się: di-kla-
macje, śpiew solowy i chóralny o treści naro-
dowo-wojskowej. 

Całość wypadła imponująco i utroenrła du
cha narodowego wśród zebranych obywateli. 

Nasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wlasnem 

przy ulicy Kopernika Nr. 17, usiłowała pozba
wić się życia przez wypicie większej dozy nie
znanej trucizny 29-letnia Helena Brzezińska. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po udz'- -
leniu pierwszej pomocy, przewiózł denatkę do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

ł » 
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W mieszkaniu wlasnem przy ulicy Magazy
nowej Nr. 15- usiłowała pozbawić się życia 
*?3-le"tn.ła StŁniiMwa" 'Gafbówolfar "która- W có"-
lu samobójczym napiła się większej dozy subll-
matii zmieszanego z jodyną. 

Denatce udzielił pomocy lekarz pogotowia 
i przewiózł ją w stanie osłabionym do szpitala. 

Powodom desperackiego kroku były niesna
ski rodzinne, 

»* 
m 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Krakowskiej 
najechany został przez samochód H-lctni Aro-
nowicz Szlama, syn kupca zamieszkałego przy 
i licy Krakowskiej Nr. 1. 

Aronowicz doznał złamania prawej nogi. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia i prze 

wiózł go do lecznicy. 
** 

W dniu wczorajszym dostał się pod koła 
dorożki, przechodzący przez jezdnię na ulicy 
Nowomiejckicj obok domu Nr. 9, 53-ktni Szla
ma Kop]owicz (Północna 11), ulegając ogólnym 
obrażeniom całego ciała. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzie
leniu pomocy poszkodowanemu, przewiózł go 
do domu. 

Giełda z b o ż o w a . 
Warszawa, 17 listopada. 

Na dzlslejszem zebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wy
niósł 3581 ton, w tem żyta 1975 t. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon—Warszawa w han
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita 
21.50 — 22, pszenica zbierana 20.50 — 21, 
owies jednolity 13.75 — 14.25, owies zbierany 
13.25 — 13.75, jęczmień kasz. 13.75 — 14.25, 
jęczmień browarny 15.25 — 15.75, groch pol
ny z workiem 22 — 24), groch „Victoria" 
z workiem 26 — 30, wyka 14 — 15, peluszka 
13 — 14, seradela podw. czyszcz. 11 — 12, łu
bin niebieski — 6 — 6.50, rzepak zimowy 40 
— 42, rzepik zimowy 38 — 40, rzepik letni 
39 — 41, siemię lniane basis 39 — 40, konlcz. 
czerw. sur. bez grub. kanianki 130 — 150, 
czerw, bez kanianki o czyst. 97 proc. 170 — 
190, koniczyna biała sur. 70 — 90, koniczyna 
biała bez kanianki o czyst. 97 proc. 90 — 110, 
mak niebieski z workiem 3.50 — 3. 70, mąka 
pszenna „Luksusowa" 36 — 42, pszenna gat. I 
32 — 36, pszenna po „Luksusowej" 28 — 32, 
„Poślednia" 17 — 25, żytnia 24 — 25, żytnia 
razowa I sltk. 18 — 19, otręby pszenne szale 
10 i pól — 11.25, otrzby pszenne średn. 9.75 
— 10.25, żytnie 9.25 — 9.75, kuchy lniane 19 
i pót — 19, rzepakowe 14 I pół — 15, słonecz
nikowe 19 — 19.50. śruta sojowa 15 proc. 
z workiem 23 — 24. 

0OOOOCGOOGOO OOOOOO^^pl, 
Początek seansów o g- 1 2 ,', c|i 
Passe-partouts i bilety. * 0 1 

wejść nieważne- ^ 

4 skazano, 4 uniewinnij 
(as) Po dwudniowych ^ f p f j 

przeciwko ośmiu oskarżony 
należenie do K. P . P- w dniu ^ M ^ * , , 
szym o godzinie trzeciej P° 1% 
Przewodniczący rozprawy P° rfKt ^ K f e S ^ 
chaniu przemówień " b r 0 I l C ° ; g ^ ł t l > i u h

C n p o , " i ' 
wiedział ogłoszenie wyroku n a

r a ^ . » W bai„°..v»wet i 
szóstą, poczem przerwał T0Z,t(^m 

Zgodnie z zapowiedzią ^»jnie& 
stał ogłoszony krótko po fl^W K 

Skazani zostali: W}*%tf$ 

Cz

s

v

ku: ^, gd> 

stej 

3 
był rabinem w miasteczku 

Różany. 
Warszawa, 17 listopada. 

Przed kilku dniami w miasteczku 
Różany pod Słonimem otwarta została 
duża religijna uczejnia żydowska im. 
rabina Sabataja Wałłacha. 

Jak sfle ok.a&ujfi, rabin ten, ifcmarly' 
przed • kilkoma „laty,: jest ,; rodzonym 
dziadkiem sóWicBlrfc|$ł*kbMI*arTża spr 
zagranicznych Litwinowa. Komisarz 
Litwinow pochodzi, jak wiadomo, z 
Białegostoku, gdzie po dziś dzień zamie 
szkuje jego ojciec, będący pośredni 
kiciu handlowym. 

Nowy skład komitetu 
rozbudowy miasta Łodzi. 

(k) — Jak się dowiadujemy, komi
sarz rządowy m. Łodzi, p. inż. Woje
wódzki powołał do komitetu rozbudo
wy miasta, którego jest przewodniczą
cym następujące osoby: p. inż. Jana 
Rybołowicza, naczelnika wydziału bu
downictwa w charakterze wiceprzewo
dniczącego oraz p. p. inż. Piotra Bru-
kalsklego, inż. Jana Holcgrebera, inż. 
Henryka Burszego, inż. Gerszona Prasz 

( kiera, inż. Karola Baycra, Józefa Pogo
nowskiego, Franciszka Waszkiewicza, 
Feliksa Strzeleckiego, Tadeusza Stępiń
skiego i Stanisława Nowakowskiego w 
charakterze członków. 

Bogaty program 
w „Tabarinle". 

Na całość doskonałego programu w „Ta-
barinie*' składają »ię popisy znakomitej Marty 
I'arra, kobiece walki zapaśnicze oraz występy 
artystyczna znakomitych sił kabaretowych. Nić 
dziwnego więc, to codziennie „Tnbarin" zapeł
niony jest do ostatniego miejsca. Ze względu na 
stale wzrastającą popularność tego lokalu, dy
rekcja uprasza o woześn ;cjszc zamawianie stoli
ków, zwłaszcza na soboty i niedziele. 

śmiałek, Marjan Pyziąk. tri\r 

Dominiak i Herszonowicz; ,e,n V j(t 

więzienia każdy z pozbaw $ ^ 
Wyrok uniewinniający ^ i e g o , ^ 

sunku do Macieja R a k g t e r y K 

dysława Dysińskiego, & 5 1 

ny i Bronisława Szora 

Podatek od oierucn V 
Nowe sławki zostały 

W ą

n ° ° na skórę 
K i oraz NIGDY NIT 
* »!.?,' DOSIADAM 
>\h cer«' & 
K v / : d r o | c ' KOBI 

*J%?ln- TEN, kt< 

ś L ! k i e m zwrot 
cerę i j: 

--(k) Komisarz rządowy i V 
inż. Wojewódzki, na w n i o s y V 

flftfoisowegó;''oddziału P°MJ f §\TE^ 
ustalił wysokość stawek dou* $m Kto ^ 
nainego na rzecz m. 

Łodzi 
do państwowego podatku j \ ^ 
mości w następujący spos^ ' . |, * pc 

Od nieruchomości kate*.;" 50, U 
rych w roku 1933 c o n a i m n ^ r i " ^ ^ 
ogólnej sumy czynszów %oSĄU1' 
względnie wartości czy^^yf 
pada na mieszkania Jedno > 0 

przy ogólnej sumie komotlZ$\,1 Ą 
kraczającej złotych 2000 $W 
należności państwowego v po] 
nieruchomości: o rnet0, ff 

przy ogólnej sumie SaJą^y 
nad zł. 2000, a nie przekr^tKU 
nak zł. 4000 — 57 proc- v 

stwowego i 

' . po'm 

Ig i m, 
14907. 
'L RANO 

1 SWIETA O 

przy ogólnej sumie KU!,qtkU 
zł. 4000 — 75 proc. po 0 ' 1 

Z „MŁODEGO W.I.Z.O.* 
W sbotę, dnia 18-go b. m. o godztóe 5-ej 

po południu w lokalu własnym przy ul, Slen 
kiewiicza Nr. 26, dr. Jercmjasz Frankę] wygłosi 
drugą część referatu o Kereo Kajemeł Lelsrael. 

WAGONY-BARY W POCIĄGACH. 
Od niedawna na kolejach polskich została 

wprowadzona korzystna dla podróżnych ino-
waoje w postaci wagonów-barów. 
. W wagonle-baTi« jest duły wybór darł już 

od kilkudziesięciu groszy — mc więc dziwnego, 
te po wyruszeniu pociągu, bar się zapełnia. 
Obecnie, i poczynając od 15-go lisitapada, zosta
nie wprowadzony kurs wagonu - baru pomię
dzy Warszawą a Krakowem przy pociągach 
Nr, 15/16- Jest to wielka wygoda dla łodzian 
wyjeżdżających do Częstochowy, Kałowie i Kra
kowa pociągiem z Łodzi Falbr. o godz. 10.25. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, żc 
wszelkie wycieczki, poczynając od 20-tu osób, 
otrzymują w wagonach restauracyjnych zniżki 

'ego. „ f l teg° r j ! 50 Ą 
Od nieruchomości K a

o i r l 1 t i i e ) ,ńW<k 
rych w roku 1933 c°»f>! # ^ 8 f c * l n i " 
ogólnej sumy te, 
względnie wartości &l j ^>f pr»« 
pada na mieszkania ^ ^ ^ e , ' ^ 
we oraz na lokale han 

° od umów mleszkal»y c

 y Cii 
podatku państwowego *vtkP% 7^p 

od nieruchomości. ^L^-e 
cele handlowe i przemy 
podatku państwowego- ^ P ' ^ 

>;>s... 

NlCOWE 

OENTYS 

i sin. i-e i \ L> w/. 11 ic> n. a w • rc K I W 
miejska 21), M. B^ff^jĄ), 
Nr. 95), J. Kłupta (Knt« a 

(Rokicińeka 53). 

DŹWIĘKOWY 

od cen normalnych, po upraedmiem zgłoszeniu 
wyjazdu w najbliższcm 
Cook. 

biurze Wagons - Lite 

Wyświetlany 
potężny dramat 

5omoi*«JSku , * » > T F i i i< \ S \ flasza, 

em 
ny 
tego oorazu, nte „ 0 d YLtA I 
TRZEMA w n a p i ę d u . w ^ ° i K ^ t p 
ca. 0 p r ó < a _ w y n i i c « ^ f o J^T-<j ^ 
jest drugi MM, "WY^FJJCFC*** 
polskiej p. t. „Biała 
głównych- St. Jaracz, ' ' . jojU. 
fama, F. Pamel, M. 

ro 

K V I W MIR. N , O Ż N A 
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Poświęcenie portu gdyńskiego 
W dniu 8 grudnia zostaną oddane do użytku dworzec 

morski oraz szereg magazynów portowych 
Gdynia, 17 listopada. Kob przcdewszystkiem wolna strefa, a 

W związku z rocznicą 15-lecia Nie- również i reszta portu, będzie mogła 

' N e 

5 > . 

obroncjj ^ 

•wał ro* r 0K J 
iedzia ^ „ l e f 

\ ^ 8 f e : 

; Estery 
ra. 

r / i ł t le R
Y L N A N I E L^BI GDY i^ i6WLPutiruie

 n ° s . Lecz 

V ^ s ieV, n i k n 'ec ia połysku 

.*Aw?u! y --~ J a z a ś d 0 -I UvarVvU: ż e - « d V d o b r y 
ITÓÎOWA , ! e , s t zmieszany z 
K? ""ti-m * t o m a miejsce 
R"*Pi»I.«P a,J y s k i m P u d r z e 

11 i„r i e n
 POMIMO WIA-

NAWET TAŃCA W 
l l o w e i . Pianka Kre-IV sali \ 1 1 

Tokalon, i 
,fai=icym, przyczynia 

A ° T E G O . Ż E działa 

ORAZ 
na skórę, 

attką 

POBU-
NIGDY NIE ZAMY-

L Z DOSIADAM DELIKAT-
CERE, KTÓRA JEST 

S.*«it», D R O S C I KOBIET I PO-
\YJ<m N - T E N - K T O R Y N I E * 

««..' O MOJĄ RĘKĘ. MÓWI, 
FLAKIEM ZWRÓCI! UWA
Ż N Ą CERĘ | P L E Ć . 

. 2 ; MED. 

IERUCHJJS I,, 

r l o w y 2 w B l « t « l ^ ' , h w e " e r y e z r . y c h , 

vek d o d O t I V i' h F-

d a t k u ; ; ' ^ 

'ów ^ v e L V { 1 
cz; 

5ÓW ^ o ^ h O ^ I 

.Q<rn r weg° 

proc-

'AA 

;1> 
trzy LI i P R 

jarl' 

a lny c , t 

f ° u W ^ 
mys!°* e 

G0, 

S I L j F > U907. 
- \ M , "7 1 1 rano I od 

1 święta od 9 

| l h o r n 
" I B 

4 - 8 
- 1 

podległości oraz równoczesnem ukoti 
czeniu zasadniczych prac nad rozbu 
dową portu gdyńskiego odbędzie się 
dnia 8-go grudnia rb. uroczyste poświę 
cenie portu. W tym okresie zostanie 
oddany do użytku dworzec morski, ma
gazyn tranzytowy oraz szereg maga
zynów prywatnych, a mianowicie fir
my „Warta", „Aukcji Towarowych" i 
„Pantarei". 

Jednocześnie zostaną oddane do 
użytku 2 dalsze magazyny w strefie 
wolnocłowe!, t. j . długoterminowy ma
gazyn dla bawełny oraz magazyn drob 
nicowy firmy „Cukroport". W ten spo-

być znacznie intensywniej wykorzy
stana. 

Ukończenie szeregu drobniejszych 
inwestycyj dla handlu i przemysłu ryb
nego, nadbudowanie chłodni portowej, 
co poci względem pojemności postawi 
ją na pierwszem miejscu w Europie, in
tensywna rozbudowa torów kolejo
wych i ulic, rychłe zainstalowanie sze
regu nowych dźwigów, — wszystko to 
sprawia, że mimo krótkiego terminu 
budowy, port gdyński coraz bardziej 
przystosowuje się do potrzeb handlu 
morskiego. 

CG 

Wydania 3-ch posłów śląskich 
domaga się prokurator przy sądzie katowickim 

Katowice, 17 listopada. 
Jak się dowiadujemy, prokurator 

przy sądzie okręgowym zwrócił się do 
prezydjum sejmu śląskiego, prosząc o 
wydanie władzom sądowym trzech po
słów, a mianowicie dr. Hagera z bloku 

Korfantego (Ch. D.), Prokopa z naro-
dowo-chrześcijańskiego związku pracy 
i Ochman z Deutsche Partei. Posłowie 
Hager i Ochman oskarżeni są o zniewa
żenie władz państwowych, a poseł Pro 

Ikop o zadanie ciężkich ran. 

Niniejszem przypomną si« PP. Akcjonariuszom, 
i e najbliższe Walne Zgromadzenie „Żyrardowa'' odbę
dzie sie dnia ?0 listopada r. b. i że celem wzięcia 
udziału w tern Zgromadzeniu każdy Akcjonariusz powi
nien najpóźniej do dnia 22 listopada r. b. wyjednać sobie 
w Biurze „Żyrardowa". Warszawa, Traugutta 8. kartę 
wstępu, składając tam swoje akcje do czasowego de
pozytu. 

W Walnein Zgromadzeniu Akcjonariusz może 
wziąć udział osobiście lub przez upoważnionego do tego 
na piśmie pełnomocnika. Czas nagli; wszystkich formal
ności związanych z wyjednaniem karły wstępu należy 
więc dokonać bezzwłocznie. 

Bliższych informacji udziela 
Komitet Obrony Praw Mniejszość! Akcjonarjuszów, 
Towarzystwa Zakładów Żyrardowskich S. A„ 
Warszawa — Al. Jerozolimskie 20, teł. 603-16 1 603-20. 
który pozatem zwołuje na piątek, dnia 24 listopada r. b. 
o godz." 6 pp. w lokalu Stowarzyszenia Kupców Pol
skich, Warszawa, Zielna 50, przygotowawcze zebranie 
Akcjonarjuszów. 50-3 

M ;: 11M! u i M111 M i n i i: M M - *; M f • HM innT] Ml li'f«utnrTiiM JiirifHHTiTM 11 nr M n rif'Tt r.t, ^ 
nnnnrc' "<inniiiiniiMi(c:»iiRnuur.]iitiiunnr—a 

DOSYĆ JUŹ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZĄ I 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„0LLA" 
uusuMumiuuuBisituuaaBMaaBBBBauuiaaB 

JiiiJiiiiąiiiii 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska U. telefon 167.45 

przyjmuje cyk.mowanie, drutowanie, 
froterowanie ->i.-.z i.rzątanie biur po. 
koi Czyszczę lio szyb 

D Z I Ś O T W A R C I E 
P r , PLACU REYNONTA S\6 T.i M 6ó 
III-go s k l e p u de ta l i c znego 

sklep l-szy 

tei. 226-63 

i v 7 orZ"'" v r ' ^ u n k i ' , o d 5 - 7 po pot 

alr»yc l1 ..A 5 Ml l i ? • D E N T V C T A 

S T * - u BJ^ĆŁJ?1- L 8 9 9 _ 1 9 3 3 r. 

8 8 1 

ni u 

Sir^^RNIKĄ 1933 R. 
M * « K W A R T . 

P o l e c a m y w s z e l k ą BIELIZNĘ 
trykotową, z jedwabiu, wełny, bawełny 
i V i s t r y oraz pończochy, skarpetki, 

rękawiczki, pullovery, szaliki i t. p. 

s k l e p l l - g i 

PIOTRKBWSŁTA 3 
t e l . 228-32 

Firmy 

Specjalny dział 
wysortowanych 
po cenach najniższych 

L. PLIHAL i S i 
Fabryka wyrobów trykotowych i dzianych w Łodzi 

lokale 
DO wyNAJECIA przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9 1 . Wia

domość u dozorcy. 
2 0 - 2 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 2 3 2 - 5 5 . przyjmuje 7 — 8 wieczór. 

KOLUMNA 
Z dniem 1 0 listopada otworzony zo

sta! pensjonat da Carlton", 
OBECNIE pod zarządem E. Frydraa-
nowel z Truskawca. W własnej kom
fortowej willi, pokoje obszerne, ogrza
ne, bieżąca woda w każdym pokoju, 
lobfita i smaczna kuchnia, na żądanie 
dietetyczna. 

Zamówienia przyjmuje listownie i 
telefonicznie Nr. telefonu 1 0 . 

30-21 

DR. MED. 

Skład MEBLI I zakład TAPICERSKI 
S . B 1 P 1 K E 

obecnie 
PIOTRKOWSKA 1 0 5 , tel. 1 3 6 - 2 7 , 
poleca modne meble, tapczany, 
krzesła i t. p. w wielkim wyborze. 

Dogodne warunki. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyjęć od 9 — 1 1 I od 3 — 4 po pol. 

S i e n k i e w i c z a 3 4 
t.lef. 1 4 6 - 1 0 

DOKTÓR 

KLINGERF. KOPCIOWSKA 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel . 132-28 
Przyjmuje od 9 — 1 1 rano l od 6 — 8 w 

W niedziele 1 święta od 1 0 — 1 2 . 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner-
Iwów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 t 'd. 
w gabinecie terapii Ilzykalnel 

Dr. POLAKA. Nawrot 7 , Tel. 1 6 4 - 2 1 . 

LEKARZ-DENTYSTA 

Gdańska 3 ? 
tel. 2 3 2 - 5 5 , 

przyjmuje od 9 — 3 , 
W LECZNICY PIOTRKOWSKA 2 9 4 

od 4 — 7 w. 
przy Górnym Rynku. 

DR. MED 

FELICJA R D Z E Ń 
CHOROBY DZIECI, 

Sr ódmiejsKa 31 
TELEF. 169-59. 30-2 

Dr . m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, wene

rycznych I moczopłclowych 
przeprowadzi) się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 1 2 9 . 4 5 . 

przyjmuje od 8 — 2 I od 5 — 9 wlecz 
w niedziele I święta od 8 — 2 . 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 1 ssyele po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 1 6 , III p . 

O d n a w i a m 
I r e s t a u r u j ą 

STARE OBRAZY 
art.-malarz 

Gdańska 6S 
5 0 - 2 

W DOBRYM STANIE tanV> KUPLE. Oferty, 
z PODANIEM FIRMY, ADRESU I CENY sub 

o o o o o ^ G o o e e o o o e e G o e o o G o ' , ^ , s,1', JTENUBLIKI. 20-2 
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D Z I Ś O T W A R C I E 

R E S T A U R A C J I 

9 9 
M o n i u s z k i 1, T e l e f o n 151-42 

DANCING 

55 
T r a u g u t t a 6 . T e l . 2 3 8 - 3 6 

OddziŚ11
 T y l k o k i l k a g o ś c i n n y c h w y s t ę p ó w z n a k o m i t e g o h u m o r y s t y 

B R O N I S Ł A W A BRODOWSKIEGO 
w a k t u a l n y m w ł a s n y m r e p e r t u a r z e w r a z z c a ł y m p r o g r a m e m l i s t o p a d o w y m 

UWAGA: PanBrono*'* • Ą 
równie, na p o d * ' " " 1 * , , 

„ych w soboty, ^ e t f i ^ 

U p r a s z a s i ą ° ^"„uó*" 
z a m a w i a n i e 

D0C2tow a uiszi 

Ł o d z i a n k i , z w r ó ć c i e u w a g ę n a t o m i e j s c e S»iSg? 
DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. I 6—9 wlecz 

w niedz. i święta 10—1 pp. 

•BanteaBBBBanaBDiBBaaaaBaaB 
Z A K Ł A D 

leczniczo-wythowawtzy 

N o t r e Dame de Paris w ogniu świateł. 

i 

— dla -

I toiiiW w 
n Dr.med.W.Spektorowel" 
W i n > - • . 3 , s _ ^ s _ 5 . „ r c t e l . fl 

a 

5 5 
t e l . 

1 1 8 8 - 0 3 
Przy 1 zakładzie: 

1) Poradnia dla rodziców I B 
wychowawców: poniedziałki "1 1 
środy od 12—2, dla bezrobot
nych w piątki bezpłatnie. ii 

2) Przedpołudniowe komplety 
indywidualnego nauczania dzie- § 
ci z zaburzeniami uwagi, parnie- B 
ci, mowy, słuchu i t d. 

UsaBBBBBBBBa 

Pff. F r a n c i s z e k 

Niemczycki 
ul . J E R Z E G O 6 - 7 

( g a b i n e t d l a z w i e r z ą t p o k o j o 
w y c h ) 

przyjmuje codziennie 15—18. niedziele 
10—18. 40—2 

OKAZYJNIE sprzedam fortepian -
I „Schródera'' w bardzo dobrym stanie 
yflwnriy.ka 35. m. 6. od 3—5. 
DOM iiowt.w/.iiiesioiiY, dochód roczny 
netto 17.500 do sprzedania za złotych 
112.000 Oferty ,.M. E." 
DŁUGOLETNIA piwiarnia w centrum 
miasta z powodu choroby do sprzeda
nia. Wiadomość w „RepubHce' 

Nauka I «/yc 

hh p warszay 

Polecił 

C L o k a l e 

UDZIELAM l e S c l i ł | n

k f t . S j 5 « 
gotowuje do esszamino f%\f> 
stepy zapewnione RePu / 
Oferty do jdministra 6' .X*• 
„ O d p o w i e d z i a l n a ^ , ^ - ^ ^ 

ZA KOREPETYCJE ^ J d j J ^ l J 
nowalia nauczycielką ^ y 
muzyki fortepianowej 
m. 10. 

2 LUB 3 pokojowe mieszkanie w no 
woczesnym domu z kąpielowym bez 
odstępnego od 1-go stycznia 1934 r 
poszukiwane. Oferty z podaniem adre 
|su i ceny proszę kierować do adm. 
iiin. pisma sub ..Gotówka''. 21 
TRZYPOKOJOWE mieszkanie do w> 
najęcia u gospodarza. Tel. 161-46 

STUDENTKA ze znal<jub 

kiego przyjmie P° ' u 1 

kondycje. O f e r t y ^ 
tnagam; 

V«*w'ani P 0 , l c 3 i 

IIO ?

0

n ^yc ia kai 

C a ^ r s z a w i c 
C { d » Prokur; 
i \ K r a k o v 

Rozrrtf 

19 
DO WYNAJĘCIA 3 i 4 pokojowe mie- p " nowoczesnymi 
szkania. nowoczesne,-słoneczne wprost JANCÓW ™ o c £ y k o * * \ ^ A 
parku Staszica. Wiadomość. Cegieł- D» n C S c l ^ r ^ „ W 
" i a n a 8 2 " ; r r — - niom. ceny' z n l j o n g ^ g S 
W WILLI w ogrodzie mały umęblowa- • • c7^ófU\w-
ny pokoik do wynaiccia. 50 zł. ni.es. KAI E L U ^ c - P . . ^ 

— wieckie Kiersza. XN / ' 1 ) ^ 
" 91. dzwoń 1 6 3 - j Ł - ^ ^ » y | '.V„jc; 1 

,V ay eflVtw a: ' Piotrkowska" 112. m. 6. I>ARAZ do 

Gdańska 94. 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany <.. 0 1 d n i63-30^-<H*'i 
wygodami d l ą j lub 2 papów, a J b o | Z A R A Z d o \ , 

plac na skład . d f ^ k ^ POKÓJ umeblowany, telefon c d d / . i e l - K i I i n s k i e R 0 163, JJ 
ne wejście, do wynajęcia. Andrzeja 46 s i l U s a r s k j i U D stola' 5 1 1 

N a p i ó r k o w s k i e g o . 4 Ł 16 (róg Żeromskiego). 
DUZY pokój frontowy z nickrępujacem '.^Z'^^™ j^prt^* ^ 
'wejściem, z. telefonem dla pana do AOENTOW d o ^ P Y 

wynajęcia. Śródmiejska 27, m. ó. 

^t^K^ćtfi 

D wość. * 
Słynna paryska aaieara goiycna , u w , " " „ , „ u . „ n i „i„,i| 
z okazji obchodzone! w dniu 11 listopada rocznicy zawieszenia broni niezli

czona Hościa reflektorów. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pol —: 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10— l 

C e n y l e c z n i c o w e . 

SOLIDNEMU Panu oddam ładny po- OSŁABIENIA 
kój froi.towy, umeblowany z telefonem serca 
Zawadzka 35, m. 6. 
MIESZKANIE 2 p. z kuchnią, wszelkie 
wygody, udziałowe, sprzedani lub od- OKAZJA za 

reneyjnych s l o d y c z ^ y - j ^ ^ O l 
lu]me. ..WymaKanUaffioNj 

ABIENIA K5fflit.^lĄ */ 
„ wzroku, V%tio\o 
a PsychoneiiJ^1 

ratorjum 9—U, 

M 2 y m p r o 

' ; ' , i V a

d z o znacz 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30-

Ł A K I E R M I K - N A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j JYe 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B O M 
• LEKARZA DENTYSTY 

A . Ż A D I 1 E W 1 C 1 A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon NB 127-83. 

CENTRUM. Pokój umeblowany,, t r i e - ^ ? * J 
fon, z 
dania. 1 

t 
mekrępujacem wejściem do od- w - n I o ? ! P y i a

0

m f t u r 8 o g l ° 
Piotrkowska 62,Jron"t n ^ m j . g t I w £ Ł ^ L 

nizację, prowac'; , e u> j | 

S S « « M o w . 
« < a » « broni 

łratc 
f 0 n i Dertol 

P o s a d y kontrola, spor«afl»d

 h i • n *W 
,wozdań p o d a t k o w ^ y ^ p r ; . " ^ 
hi:1.u rzcczoz-H. t kff • cenicm 1 kontroi ( 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy-Zaprowadza i V%>\'Vfl

 s^)0

iC 
wanle do domu oraz rysunki technicz a i n i e j z tem, ^oów^ Pr*, »j 

I \ . . . l . i l . V. • ' . . . . . . . - ^ — ł l, *— 

ne. Ceny niskie; Radwańska 24. m. 1. w ciągu kilku 
tel. 101-11 

K u p n o i s p r z e d a ż 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" IPOTRZEBNA 
sa najlepszym i najtańszym środkiem fryzjerskiego 
zetknięcia zainteresowanych stron 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi. Piotrkowska 107. sklep 
w pedwórzu. 

IOABINET dębowy do sprzedania. Za 
menhofa 34, m. 18 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub KUCHARKA wykwalifikowana z pic 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub S ^ s ^ S ^ O 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru- d l a _A p_.' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 

aaiszego \»»" wska*" ^ 'nC, ( ^ ł k»J 1 1 el n*t : 
77 wiednia osobę \ * 

manicurzystka do z a k l a - c i e i a przedstcb' 0 ,:,\ ea\ \ H «0 ,% C f t

 r z a w n , 
go M. Kupka, Południc swada kancie > 0xv»ecl> > j L 0^9 Zarnar-n,, 

nia ksiąg handK / pli*s*>d « f k ^ , jao 
7 " podatkowych. .-Tjcle "ria"11 > 5 f c ^ i l 0 | f 

, w w soboty i ' " f f O b o K j ^ V * o C D e 

lików 
iOBEJME 

I P 
4 wid 

| n ^ i i s i ę , 

ai 

ziernik 

nim 
Wil. 

chomosc luo rzecz, v KUPIĆ cosnoi- , u u. nnńczoc"- : c j i 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. * \ ™ * ™ ™ ^ ^ J ^ ^ ^ & ^ 
wyszukać pracownika - niechaj po- R ° z ™ k a j__ £ m . 1 5 i fl. Piotrowski, bów w Lodzi. ^ a „ " . 
da drobne ogłoszenia do .Republiki' i

x "
 ,

»
n f

"
ł

" " * "
M 19 Oferty sub 

w i s
 s t a r y 

127-24' 
ref"

8

' 

Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł, 5.—, zagranica zł. 10.— , Republika I 
,.Exoress' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzi 
pfW nri r?cl2ń ° - 7 m n Ł . t r ° n . a o o g , O S Z R n zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm 
Ct-NY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm 
n™1 r J ' ; 2 , z a , r? r i e r S A Z

J

m m - f W t r o l o g l - 4 0 er. za wiersz mm. Zaręczynowe . zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
mTn?!', AL^I n C t . r- 3 , z a V r " z e n , i e m i e . i s " , dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranhzne 
ioo proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracla nie odpowiada. 

lie na I Słuszne reklamacje * « ) e i * 0l[°etO*J 
. wniesione beda ^ ^ Z s ^ \ ^ V { 
, Na od ukazania *ie P ' e r

n i u . sie c 0 

Krym- -

samei 
Omyłki, które z a s a d n i - - jo 
ogłoszenia nie .upowazi 

"zapłaty lub W 

U w y d a w c c r W y d a w ^ c t w e „Republika". Sp. z oSv. odp.'i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp .z o 2 r . od P . w 
r.od7-i. 

nali 

file:///Krakov

